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ŻOŁNIERZ LITEWSKI UCIEKŁ < PADEREWSKI PODDAŁ SIĘ OPE- 
DO POLSKI. | za z RACJI ŻYLAKÓW. 
Wilno, 16. lipca. (PAT). Onegdaj N mw 
w rejonie wsi Andnzejewo ma; placówce TYM Warszawa, 16. lipca. (st), W Pary- 


żu bawi od dłuższego czasu Jlgnacy 
Paderewski. Po kilkutygadnaowej cho- 
sk 4 PAŁ robie w klimtce dna Ghossota, gdzie 
Pa Aa PR poddat się operacji żylaków, opuścił 

ZUG SIWE! s już zakład. Paderewski ciempiał tak 
bardzo, że zachodziła obawa, czy bę- 
dzie mógł pojechać do Ameryki, gdzie 
w dniu 1. padziernika ma rozpłacząć 
tournee koncertowe. 


granicznej Wiżajni przekroczył grami- 
cę uzbrojony żolałerz litewski, wicho- 
dzący w skład podgarnizonu kowileń- 
„skiego, który oświadczył, iż zbiegł do- 
browalniie i prosił o udzielenie mu pra- 
wa azyin w Polsce. 

q a en 


I 
STATYSTYKA POŻARÓW W POLSCE, 


(eieigiielit ou naszego korespondenta), 


iR mA. (Telefonem od naszego korespond znta.) 
| tą 
Ng 


Warszawa, 16. lipca, (st). Według EPE C 
danych powszechnego Zakładu Ubez- E/ PEA CAE WO = DRUŻYNA AWJIONETEK ODLECIAŁA 
* pieczeń w ub. miesiącu mawledziło a. 2) * Sz > 8 WŁÓK 3 A> | A k DO BERLINA, 
ANa, ERA ZY Aa AANA E hiri R aS KRENT i I (Telefonem od maszego korespondanta.) 


Polskę 1932 pożarów, Razem spłonęła 
5 tys. objektów, a suma zgłoszonych 
strat przekracza 10 milj. zł, 
==—R 
MIĘDZYNAR. TURNIEJ SZACHOWY 
W HAMBURGU. 

Hamburg, 16. lpca. (PAT). W: trze- 
cim dniu międzynarodowego turniejn i 
szachowego wszystkie mecze zostay 
nieukończone. Stan meczu Poldka-£o- 
twa 2 do 1 pnzy jednej parji miedokoń- 
czonej. Partja Polska Stany Zjedmoczo- 
ne po 4 dniach zakończyła stę na re- 
mis. - 

(ZWI | 


Warszawa, 16. lipca. (st). Dziś w 
południe z lotnikka cywilnego w Mo- 
kotowie odleciała drużyna oficjalna a- 
wiometek, udająca się przez Poznań 
do Berlina na meędzymamodowy kon- 
kurs awjoneltek, Mimo deszczu na lol- 
nisku zgromadzili się przedstawiciele 
władz i sfer lotnictwa. Odlatujących 
żegnali wiicemin. Czapski, szef lotmi- 
ctwa cywilnego w Min. komunikaci 
pułk, Filipowicz, pułk. Rayski, szef 
misji. francuskiej gen. Denain i szenag, 
KOSZTOWNY WECK-END KUPIECKIEJ RODZINY. wyższych oficerów, 

Do artykułu na str. 8), , Catia 
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Z poważnych kół, zgrupowanych 
około przemysłu drzewnego, otrzy- 
maliśmy poniższe uwagi i podaje- 
my je na czołowem miejscu jako ty- 
powe zarówno dła chaosu, panują- 
cego w niektórych dziedzinach na- 
szej polityki gospodarczej, jak rów- 
nież jako dokument upośledzania 
interesów Małopolski przez central- 
ne instytucje państwowe. — Red. 


Lwów, 17. lipca. 

Duszący „się z powodu kurczenia 
się zbytu polski przemysł drzewny, 
znalazł ostatnio pewne możliwości 
eksportu małterjałów tamtych, w szcze- 
gólności świerkowych i jodłowych, do 
rozmaitych stacji Wschodnich. Nie- 
stety tych możliwości wyzyskać nie 
może Małopolska, ponieważ najpomyśl 
niej względem Małopolski położone 
stacje gramiczne tj. Grajewo i Raczki 
są dla Małopolski zamknięte. 

Taryfy bowiem kolejowe tak zdu- 
miewiająco zostały skonstruowane, że 
transport materjałów z Małopolski do 
Prus Wschodnich przez te stacje gra- 
niczna w zupełności jest wyłączony. 

Rodzi to talkie katastrofalne i de- 
wastacyjne następstwa gospodarcze, że 
z całą stanowczością musimy się upo- 
mmieć o ich usunięcie. 


Postaramy się zilustrować to na 
przykładach: Koszty transportu mate- 
rjału tartego wynoszą -+ za 10 ton — 
wedle taryfy związkowej polsko-nie- 
mieckiej, 1) ze stacji Skole do granicy 
pod Ząbszymiem za km, B81 zł 182,—., 
2) ze stacji Skole do granicy pod Gra- 
jewem za km. 857 zł. 284-—. zatem 
przy relcji: Skole— Grajewo mniejszej 
o 224 km. od relacji: Skole—Zbąszyń, 
koszta tranepontu są wyższe o zł. 
102.— za 10 ton. Lecz nie na tem 
koniec. 


Wewnętrzna taryfa eksportowa D. 
1 zamyka wogóle obie wzmiankowane 
etacje Grajewo i Raczki dla przewozu 
materjałów drzewnych z Małopolski 
zagranicę po przez te stacje, Skutek 
jest ten, że Małopolska dysponuje ja- 
ko punktami wypadowymi do Prus 
Wschodnich jedynie stacjami Jamiel- 
nik i Rakowice, przewóz jednak dal- 
szy tych materjałów po stronie nie- 
mieckiej nie wytrzymuje dla ekspor- 
tena polskiego i dla importera nie- 
mieckiego żadnej zgoła kalkulacji, o 
ile łe transporty biegną ku stacjom 
Prus Wschodnich, leżącym w rela- 
cjach na Grajewo lub Raczki, 
| Unaocznimy to również na kon- 
- krelnym przykładzie: Stacja niemiec- 
ku Marggrabowa jest odiegła od sta- 
cea Kaczki o km. 16 i wynosi przewo- 
źne niemieckie dla tego wypadku ma 
18 ton — M. 23—. Zważywszy jednak 
że Raczki zamkmęle są dla transpor- 
tów z Małopolski, pozostaje jedyna 
możliwość eksporłn tych materjałów 
do tej stacji drogą okrężną na Rako- 
wice. Odległość jednakże stąd do 
Marpggrabowej wynosi qruż niemniej i 
nie więcej jak 241 km., za co przy- 
pada przewoźne w wysokości M. 
149-— za 10 ton. Jak widać — w 
przytoczonym wypadku zamknięcie 
stacji Grajewo dla Małopolski z pozo- 
stawieniem otwartej drogi na Ja- 
mielnik czy Rakowice podraża po 
stronie niemieckiej koszty  frachtowe 
o około 700%, 

To też nie może być dla drzew- 
nietwa małopolskiego 


wolna droga wa Jamielnik i Rakowice 
b 
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ekwiwalentem ! 


GAZIE EVNA 


Marsz. . zymański 


tinca noo, 


u Prezydenta Rzpliej. 


SZCZEGÓŁY DECYZJI W SPRAWIE SESJI SENACKIEJ TRZYMANE SĄ 
WCIĄŻ W TAJEMNICY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 lipca. (Z)  Prezy- 
dent Rzplitej, który mimo zaleceń le- 
karzy postanowil nie wyjsżdźać do 
Karlsbadu, lecz przeprowadza kurację 
w Spale, przybył wczoraj w godzimach 
popołudniowych do Warszawy i wie- 
czorem powrócił do Spały. Podczas 
pobytu w Warszawie przyjął Marsz. 
Senatu Szymańskiego. W kołach poli- 
tycznych twierdzą, iż wbrew innym 
pogłoskom nie jest wykluczone odby- 
cie posiedzenia Sematn w najbliższy 
piąłek. Posiedzenie wyznaczone Zo- 
stało na godz. 4 popołudniu i obejmu- 
je 8 punktów porządku dziennego. 
M. i. znajduje się sprawa ratyfikacji 


umów międzynarodowych. Koła poli- 
tyczne twierdzą dalej, że gdyby od- 
było się posiedzenie Senatu, to pod 
koniec tego posiedzenia rząd złożyłby 
pewnego rodzaju deklarację, wyja- 
śniającą obecny i przeszły stosunek 
do otwarcia i zamknięcia sesji Sejmu 
i Senatu. Należy jednak liczyć się ra- 
czej z tem, że w ostatniej chwili sesja 
będzie odroczona. Nie ulega wątpliwo 
ści, iż decyzja jnż zapadła, a szczegó- 
ly tej decyzji trzymane są w tajemni- 
cy. W związku z temi decyzjami p 
Premjer Sławek przyjął dziś mn. Ca. 
ra, z którym odbył dłuższą konferen. 
cję. 


Kongres miedzynaodowej 


Unii pa'lamentarnej 


UCZESTNICZY W NIM 500 PRZEDSTAWICIELA 31 PARLAMENTÓW, 


Londyn, 16 lipca. (PAT). W galerii 
królewskiej w Izbie lordów odbyło się 
dziś nroczyste otwarcie 26 sesji kon- 
gresu międzynarodowej Unji pazla- 
menłarnej. W kongresie uczestniczy 
500 delegatów reprezentujących 31 
parlamentów świata. Wśród delega- 
tów znajduje się 12 kobiet. W skład 
delegacji wchodzi m. i. były prezes 
Rady ministrów Belgii, duński mini- 
ster spraw zagranicznych, prezydent 
francuskiej Izby deputowanych, pre- 
zydent Izby greckiej, prezydent japoń- 
skiej Izby parów, Izby litewskiej, pre- 
zydenci parlamentów rumuńskiego, 
łotewskiego i innych wreszcie przed- 


| 


stawiciele dominjów. 
obradom 
Bouisson. 

Minister Henderson wilając delega- 
tów podkreślił, że zadamiem Unji jest 
osiągnięcie lepszego porozumienia mię 
dzy narodami. Minister oświadczył, 
że rząd angielski zmierza do tych sa- 
mych celów — do utrzymania i wzimo 
cnienia pokoju. 

Londyn, 16 lipca. (PAT). Na kon- 
ferencji  Unji międzyparlamentarnej 
po przemówieniu Bomissona przewo- 
dniczącym obrany został prezes sekcji 


Przewodniczy 
Szef delegacji francuskiej 


angielskiej książę Sutherland, 


Nowy podział ebszaru celnego 


DYREKCJI CEŁ WE LWOWIE PODLEGAJĄ WOJEWÓDZTWA MAŁOPOL- 
: SKIE I WOŁYŃSKIE. 


(Teleionern od naszego kcrespondenta.) 


Warszawa, 16 lipca. (st) W związ- 
ku ze zwinięciem dyrekcji cel w Wil- 
mie, minister skarbu zarządził okre- 
ślenie nowego podziału obszaru celne- 
go. Zakres działania dyrekcji ceł jest 
następujący: Dyrekcji ceł w Warsza- 
wie podlegają miasto Warszawa, woje 
wództwa wileńskie, nowogrodzkie, 
białostockie, poleskie, lubelskie, war- 
szawskie, łódzkie z wyjątkiem powia- 
tu wieluńskiego oraz województwo 
kieleckie z wyjątkiem powiatu często- 


chowskiego, zawierciańskiego i bę- 
dzińskiego. Dyrekcji ceł w Poznaniu 
podlegają województwa pomorskie i 
poznańskie oraz pow. wieluński z wo- 
jewództwa łódzkiego. Dyrekcji ceł we 
Lwowie podlegają województwa kra- 
kowskie, lwowskie, słanisławowskie, 
tarnopolskie i wałyńskie. Dyrekcji ceł 


| w Mysłowicach podlegają wojewódz- 


two. śląskie oraz pow. częstochowski, 
zawierciański i będziński z wojewódz- 
twa kieleckiego. 


„KCPERN. 


EVELINA HOLT — IHYLIS AVER, VIKTOR VAR 
KONYI, JÓZEF SCHIL?KRAUT w jedi m prog amie 


E otyczn dramat na '15 » 
i koc ającej atki 
cz! ującej cór si 


wio ej X. wic; N Wago Yorku, -— Ceny A rierw-zy seans o 50% zni'one. 


Sans 'cyjna Prami. ra. 
U:  AREPE 


MARYSITN A“ 


„W AOGAYM LOKALU 


wójlero życia kobiety jak» właś i ielic no. nego loka u 
„RUĘT ZAW ŁÓW Pr eee i dramat lus rujący życio 
d » erotyczne zbr dni rzy i iajn ki osła- 


560 


przy zamknięciu wyjścia na Grajewo 
i Raczki; dzięki temu wywóz mate- 
rjałów z Małopolski do Prus Wscho- 
dnich nie przedstawia żadnych mo- 
źliwości, gdyż taryfa nie otwiera kon- 
wenijencji frachtowej. 

Takiego stanu rzeczy nie można 
przytem bronić ewentnalną tezą, że ła- 
ryfy ie zostały w tym celu skonsłruo- 
wane, ażeby okręgowi Wileńskiemn 


nie stwarzać konkurencji przez eksport 
drewna z Małopolski do Prus Wscho- 
dnich, albowiem takie postawienie 
kwesti nie może być dopuszczalne 
w terytorjalnym obrębie jednego pań- 
stwa, 

Z drugiej jednakże strony w pra- 
ktyce taka konstrnkcja taryłowa wca- 
le do ceļ nie prowadzi, gdyż naprzy- 
kład Rumunja wysyła do Prus Wscho- 


dnich większe tnansponty drewna, 
wywozi je więc tam, gdzie Małopol- 
ska — jakkolwiek o wiele bliżej le- 
żąca — rynek zbytu dla siebie ma Zn« 
pelnie pńdvięty. 

Ten anormalny stan meczy *na- 
świetiają najlepiej znowuż konkretne 
przykłady: 1) Odiegłość od granicy 
polsko rumuńskiej ped Śniatynem do 
Grajewa wynosi km. 805 stawka za 
10 żon zł, 178.—; 2) odległość ze Sko- 
lego do Grajewa wynosi km. 657 
stawka za 10 ton zł. 284.—, zalem 
przy odległości ze Skolego do Graje- 
wa, mniejszej o 148 km. opłacamy 
przewoźne za 10 tom więcej o 106— 
złotych. 

Rzecz jasna, że z takiego stanu 
rzeczy korzysta Rumunia w calej roZ- 
ciągłości i rynek Prus Wschciłnich dla 
siebie wyłącznie zagarnia, mając w 
tym kierunku jakby rozmyślną po- 
moc w konstrukcji taryf Polskich Ko- 
lei Państwowych, które zagraniczne- 
mu producentowi zmakomicie ułatwia- 
ją zwalczenie konkurencji producenta 
małopolskiego. 

Reasumując, pozwolimy sobie ująć 
naszą konkluzję: Małopolska w re- 
lacji do Prus Wschodnich bliżej puao- 
żona aniżeli w relacji do granicy nie- 
mieckiej pod Zbąszyniem, niema zu- 
pełnie możności produkcji swołej w 
Prusach Wschodnich lokować, ko- 
rzysta natomiast z tego układn stosnn- 
ków Rumnnja, forsując dzięki temu 
tamże swój wywóz i zagarniając tam- 
tejszy rynek zbytn. 

Tak fatalny stan rzeczy nie jest 
ani zrozumiały, ani logiczny. Lasom 
okręgu Wileńskiego korzyści nijakich 
nie przysparza i powoduje w mezulta- 
cie szkody materjalne i prestiżowe. 

Zarys naszkicowanego wyżej sta- 
mu rzeczy uprawnia nas, by domagać 
Się jaknajrychlejszego zrównoważenia 
tarytowego do stacyj granicznych 
Crajewo i Raczki ze stawkami do in- 
nych punktów granicznych, 

BISTORJA UDZIAŁU POLICJI 

W WALKACH 1920 R. 


(Teleforem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 16 lipca. (st) Główna 
komenda P. P. w porozumieniu z woja 
skowem biurem historycznem pnzystą 
piła obecnie do opracowania historji 
udziału policji w walkach w r. 1920 
oraz do historji działania przy obeja 
mowaniu t. zw. pasa neutralnego, Wi 
działaniach tych policja brała udział 
jako wojskowa formacja ochotnicza 
(213 p. p. i szwadron policyjny) wcho 
dząca w skład armji oraz współdziam 
łała z wojskiem w całym szeregu bia 
tew i potyczek, jak w Zamościu, Cheł- 
mie, Płocku, Włocławku itd. Główna 
komenda P. P. uważając, że udział M 
ficerów i szeregowych policji w histo< 
rycznych zmaganiach 1920 r. powi- 
nien znaleźć odpowiedni wyraz w hi+ 
storji ówczesnych wypadków, zwróciła 
się do wszystkich funkcjonarjuszy P. 
P. o nadesłanie relacji i barwnych 0« 
pisów przeżytych wypadków. 

nm |)—a 
TURNIEJ RYCERSKI Z CZASÓW 
KRÓLA JANA IM. 

Warszawa, 16 lipca. (PAT). W so« 
botę i niedzielę 26 i 27 bm. na rynku 
Starego Miasta w Warszawie odtwo:« 
rzony będzie tnrniej rycerski z czasów 
króla Jana MWI. przy nczestniołwia 
wojsk polskich i tureckich, których 
rolę odegrają żołnierze 1. pułku SZWOs 
leżerów, w historycznych kostjumach, 
według scenarjusza Janusza Stępowe 
skiego. : 


e: ultra tjniodmowa R 


wyjazdu do Nadrenji. 


Włe Śliwe Si 


Warszawa, 16. lipca. (Z). Prezydent 
Hindenburg dokonał wczoraj wypadu, 
którego następstwa mogą poważnie za- 
ważyć na szali polityki Rzeszy nie- 
mieckiej, a równocześnie muszą wy: 
wrzeć głębokie wrażenie w całej Eu- 
ropie. W najbliższy wtorek 22, bm. w 
miastach Nadrenji Akwizgranie, Tre- 
wirze i Kobiencji odbyć się mają uro- 
czystości związane z ewaknacją Nad- 
renji, Wczoraj prez. Hindenburg lie 
stem  uwieliomii premjera pruskiego, 
że nie może wziąć udzialu w uroczy- 
stości z łego powodu, że rząd pruski 
nie cofnął zarządzenia, by nie działał 
na tym terenie Stahlhelm. 

Należy przypomnieć, że jest to or- 
ganizacja nacjonalistyczno-bojowa, bę- 
dącą ekszozyturą tych żywiołów w 
Niemczech, które nietylko nie pogodzi- 
ły się z porządkiem rzeczy, ustalonym 
w Europie traktatem wersalskim, ale 
prą do obalenia istniejącego w Europie 
ukladu sił i pracy. Prez. Hindenburg 
zatem  zidentyfikowai się niejako ze 
Stahlheimem i pośrednio z temi sfera- 
mi, których wyraziciełami w Niem- 
czech są Huggenberg i Westarp, a na 
ich krańcowem skrzydle Hittler. 

To też nie dziwnego, że list prez. 
Hindenburga i jego żądanie, by. na te- 
renie działał również Stahlheim tak 
glebokie wywarło wrażenie we wszyst- 
kich kołach politycznych stolic Euro- 
py. Prez. Hindenburg właśnie wrócił 
do Berlina z objazdu Prus Wschud- 
nich. Pisma opisywały, że kiedy sta- 
nął przed granicą polską i wschodnio- 
przską, zdjął z głowy hełm i pogrążył 
się w ki!kuminutowej zadnmie, Ta 
milcząca manifestacja była niemniej 
wymowna, niż wczorajszy list, głoszą- 
cy: „bez eskorty Stahlhelmmn nie jadę 
do Koblencji". 

Pisma francuskie doniosły, że 
nząd fnancuski wcale się nie zachwy- 
cał planem prez. Hindenburga zjawie- 
nia się w Nadrenji tnż po jej ewaku- 
acji, Odpowiedzią chyba na to jest hin- 
derburgow'skie: „u mego boku Stahl- 
heim, gdy wkraczam na teren Nadre- 
nji“. Najbliższe godziny i dni okażą, 
czy ten wypad Hinienbnrga będzie 
miał za zadanie jedynie manifestację 
przed światem kół nacjonalistycznych 
w Niemczech, czy też zmierza wprost 
do dokonania przegrupowania we- 
wnętrznego w obecnym rządzie nie- 
mieckhim, W tym wypadku bowiem 
chodziłoby o rozbicie obecnej koalicji 


Sklep firmy 
A LA VILLE ŻE PARIS 


GABRIEL. STARA 


przez lipiec i sierpień 


Zamknięty Od 1-3 gaiz. 
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' zgodził się na to, 
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ludowców ft niemiecko - narołowych, 


opozycji, a ciężar rządu w Niemczech | 
nabrałby charakteru prawicowego. 
wystąpienie prez. Hiinden- 
burga w obronie Stahlhelmu jest ma- 


licze 


z dnia 18. lipca 1080. 


Domaga się restytuowania 


*$7 AHLHELMU w byłych 


M prowincjach okupowcnych. 
{Telefonem od naszego ka—-ndenta). 


i wyłonienie nowej, złożonej z centrum | niiestacją olbrzymiej doniosłości, bo 
| stanowi groźne memento dla wszyst- 
przyczem nacjonaliści przeszliby do | kich, któnzy łudzili się co do pacyfi- 


| 


j 


| 


kacyjnych prądów, jakiemi ostatmiemi 
laty Niemcy staraty się uśpić opimię 
świata. 


Odpowiedź premiera pruskiego 


NA LIST PREZYDENTA RZESZY NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 16. lipca. (PAT). Urzędowa 
pruska agencja prasowa ogłasza elpe- 
wiedź premjera pruskiego Brauna na 
list prezydenta Hindenburga. W adpo- 
wiedzi tej, wysłamej dnia 15. bm. pre- 
mjer między innemi podkreśla, że nie 
podziela twierdzenia prezylienta, ja- 
koby rczwiązanie Stahlhelmu w Nad- 
renji i Westłalji miało być sprzeczne 
z duchem ustawy. Zakaz ten wydany 


k, D. 


| 


został zgodnie przez miamodajne czyn- 
niki Prus i Rzeszy na podstawie ob- 
jektywnego materjałn, Premijer oświad- 
cza, iż gotów byłby zezwolić na nową 
organizację Stahihelmu w Niadreniji, 
gdyby mógł uwierzyć, iż pnzyrzecze- 
nia kierowników Stahlihelmu dają wy- 
starczające gwarancie zachowiania się 
ich na przyszłość. 


laczego Hindenburg 


ebrzzony jest na Brauna? 
ROZMOWA PREMJERA PRUSKIEGO Z PRZEDSTAWICIELAMI PRASY. 


Berlin, 16 lipca. (PAT). Premjer 
pruski Braun udzielił dziś przedstawi- 
cielom prasy informacji w sprawie kon 
fliktu między prezydentem Hinden- 
burgiem a rządem pruskim. Premier 
oświadczył, że kierownictwo Stahl- 
helmu w Nadrenji i Westialji kilka- 
krotnie wzywane było do zaprzesta- 
nia ćwiczeń wojskowych, jako sprze- 
cznych z traktatem wensalakim. Wo- 
bec tego, iż Stahlhelm mimo oświad- 
czeń uspokajających nie zaprzestał 
tych ćwiczeń, rząd pruski zakazał 
tworzenia oddziałów Stahlhelmu na 
terenach Nadrenii i Westfalji, W swo- 
im czasie kanclerz Brüning zwrócił 


się do premjera Brauna, oświadczając, 


iż prezydent Hindenburg czuje się do- 
tkniętym faktem utrzymania zakazu 
tworzenia Stahlhelmu, którego on jest 
członkiem honorowym 

W związku z tem kanclerz zwrócił 
się z zapytaniem, czy premier zgo- 
dizłby się na odbycie konferencji z 
przywódcami Sitahlhchmu. — Premier 
o ile przywódcy 
Stąhlhelmu wystąpią z prośbą w tej 
sprawie. Kierownicy Stahlhelmu z pro- 
pozycją taką nie wystąpili, mimo to 
pruski minister spraw wewnętrznych 


Zapowiedź przes lenia 
e potowego w Niemczech 


Berlin 16. lipca. (PAT) W gło- 
sowaniu imiennem Reichstag na dzi- 
siejszem posiedzeniu odrzucił art. 2 
przedłożenia podatkowego rządu. Za 


odrzuceniem wypowiedziało się 
256 posłów przeciwko 204. Przeciw- 
ko przedłożeniu głosowali socjal-de- 
mokraci, niem. partja narodowa, 
hittlerowcy i komuniści. Po głosowa 
niu kanclerz Brüning, przyjęty przez 
partje opozycyjne okrzykami:  ustą- 
pić! ustąpić! — wszedł na mównicę 
i oświadczył, że rząd nie przywiązu- 


| 


Waentig wystosował do kierownictwa 
Stahlhelmu list, zawierający żądanie 
podpisania pewnych zobowiązań, od 
których przyjęcia rząd pruski uzależ- 
nil cofnięcie zakazu. List ten wysłany 
został 14. bm. Zanim jeszcze odpo- 


Wielkie wrażenie w 


Berlin, 16. lipca. (PAT). List prezy- 
denta Hindenburga wywołał niezwy- 
kłą snaację. Cała niemal prasa berliń- 
ska ogłasza in extenso list pod wymo- 
winymi tytułami na pierwszych sltro- 
nicach swych wydań wieczomych. — 
Najbardziej aktualna kwestja polity- 
czna, jaką jest oczekiwana dziś decy- 
zja parlamentu w sprawie przedl ożeń 
rządowych, zeszła na plan drugi. — 
Dzienniki nacjonalistyczne wyrażają 
wielkie zadowolenie, określając list 
prezydenta jako wyraz odwagi i cha- 
rakteru męskiego. „D Allg. Ztg.* uwa- 
ża za rzecz samą przez się zrozumia- 
łą, iż sejm pruski powinien telegrafi- 
cznie być zwołany, aby wypowiedział 
się wobec postępowania rządu pruskie- 
go. W ostrych słowach zwraca się 
konserwatywna „„,Kreutz-Zeilung* prze 
ciw premjerowi prnskiemu Braunowi, 


je wagi do dalszego prowadzenia 
obrad nad przedłożeniem. Na sali po 
wstało wielkie poruszenie. Następ- 
nie przystąpiono do głosowania nad 
wnioskiem partji gospodarczej, do: 
magającym się rozwiązania Reichs- 
tagu. Wniosek został odrzucony prze 
ciwko głosom tej partji i hittlerow- 
ców. Głosowanie nad wnioskiem ko- 
munistów o wyrażenie rządowi vo- 
tum nieufności, odbyło się 
imiennie. Za wnioskiem oświadczyli 
się tylko hittlerowcy i komuniści. So 


również * 


OWSŁANIA naru NAJLŻEJSZY| 


| saa. KOLNIERZ: 


| 
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WYŁĄCZNY SKŁAD: 
/ LA VILLE DE Br. 5 


LMGRYEL SIARA 


LWÓW, PL. MARJASI] 14, 


wiedź nadejść mogła, prezydent Hin- 
denburg wystąpił publicznie z wła- 
snym listem, 


[>] m 
Berlinie. 
zawzucając mu stronniczość. Dziennik 
wita decyzję prezydenta z zadowole- 


: niem. „Deutsche Tageszeitung“ nazy- 


wa postępowanie premjera Brauna 
ciężką prowokacją wobec prazydenta 
Rzeszy. Socjalistyczny „Vorwtrts”" 2a- 
opatruje list prezydemta tytułem „Hin- 
denkurg chce zmusić rząd pruski do 
cofnięcia zalazu" 


STAHLHELMOWCY PERTRAK- 
TUJĄ. 
Berlin, 16 lipca. (PAT). Dziś o g. 
1. popołudniu przybyli do pruskiego 
ministerslwa spraw zagranicznych 
delegaci Stahlhelmu, celem pertrak- 


tacji w sprawie zniesienia zakazu or 
ganizacji Stahlhelmu na terenie Nad- 
renji i Westfalji. Podjęte pertraktacje 
trwają w dalszym ciągu. 


Grożba rozwią- 
zania parlamentu 


cjal-demokraci wstrzymali się od gło 
sowania. Przeciwko wnioskowi wy- 
powiedziało się 244 posłów, za wnio 
skiem 59, przy 151 wstrzymujących 
się od głosowania. 


Szecj:lne pzłnor ocni- 
ewa da kancierza. 


Berlin, 16 lipca. (PAT). Prezydent 
Rzeszy Hindenburg odbył dziś dłuż- 
sza rozmowę z kanclerzem Rzeszy, w 
której omówioną była sytuacja polity- 


Str. 4 


szna. W rezultacie rozmowy kanclerz 
otrzymał od prezydenta daleko idące 
pełnomocnictwe, Brüning upoważnio- 
ny został do zasłosowania paragrafu 
48 konstytucji, ma wypadek odrzuce- 
nia przez Reichstag programu podat- 
kowego rządu. Kanclerz Rzeszy został 
pozatem upoważniony do rozwiązamia 
parlamentu, o ile uchwalone zostanie 
odrzucenie ustawy, przepnowadzonej 
na podstawie par. 48, dalej o ile 
Reichstag wyrazi votum nieufności 


rządowi, jak również w razie jakiegoś 
poważniejszego wydarzenia politycz- 
nego, któreby wymagało rozwiązania 
parlamentu. 


Uporczywe zaparcie, katary jelita gru- 
bego, wzdęcia, osłabione funkcje żołąd- 
kowe, zastoina ogólna, osłabione funkcje 
wątroby, bóle w bokach i pod żebrami 
przechodzą przy używaniu rano i wie- 
czorem po szslaneczee naturalnej wody 
gorzkiej Franciszka-Józefa. Powagi le- 
karskie stwierdzają, że woda Hrancisz- 
ka-Józefa nawet przy skłonności do po- 
drażnień kiszek działa bezboleśnie. Żą- 
dać w aptekach. e 5705 


POGRZEB ŚP, WŁ. L. JĄWORSKIE- 
GO. 

Milanówek i6. lipca. (PAT) Dziś 
o godz. 10 rano, po krótkiem nabo- 
żeństwie przy trumnie śp. prof. Wł. 
Jaworskiego nastapiło wyprowadze- 
nie zwłok, które samochodem prze- 
wieziome do Krakowa. W smutnym 


tym obrzędzie wzięła udział rodzina, | 


przedstawiciele świata naukowego, 
prof. Estreicher, prof. Koschenbar- 
Łyskowski oraz grono przyjaciół po- 
litycznych śp. prof. Jaworskiego. 
Na trumnie złożono liczne wieńce, 
między innymi od ministra reform 
rolnych Dra Staniewicza. 


Kraków, 16. lipca. (PAT). Z powo- 
du zgonu śp. prof. Władysława Leo- 
polda Jaworskiego prezydjum miasta, 
Krakowa przestało na ręce rektora U. 
J. pismo kondolencyjne. Również za- 
rząd okręgowego związku legjonislów 
przesłał na ręce wdowy pismo komdo- 
lencyjne. 


—— 
NOWY GABINET W FINLANDJI. 


Helsingfors, 16 lipca. (PAT). Wo- 
bec tego, że parlament nie przyjął 
wszystkich antykomunistycznych pro 
jektów ustaw przedstawionych przez 
rząd, prezydent republiki rozwiązał 
w dnin wczorajszym parlament. Nowe 
wybory odbędą się 1 i 2 października 
br. Nowowybrany parlament zbierze 
się 20 października. 

Warszawa 16. lipca. (PAT) W 
skład nowego rządu finlandzkiego 
wchodzi między innymi prof. Dr. 

` Witting, dyrektor Instytutu talasso- 
logicznego w Helsingforsie, jeden z 
uczestników zwołanego w maju b. r. 

przez Min. robót publicznych w War 
szawie trzeciego kongresu hydrolo- 
gicznego państw bałtyckich. Prof. Dr 
Witting otrzymał tekę ministra ko- 
munikacji. W związku z tem nastą- 
piła wymiana serdecznych depesz 
pomiędzy ministrem robót publicz- 
nych prof. Dr. Matakiewiczem, a Dr. 
Wiitingiem. 

—.+—A 
WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH 

W LONDYNIE. 

Londyn, 16 lipca. (PAT). Liczba 
bezrobotnych w dniu 7 bm. wynosiła 
1,933.500, tj. o 42.925 więcej niż w ze- 
szłym tygodniu i o 789.254 więcej niż 
w. roku zeszlym. 


| 
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Nasz odcinek pow eściowy. 
Z dniem 23. bm. rozpocznie „Gzeta Poranna" w codziesnym odcinku 
druk nieżwykle sensacyjnej powieści 
RUDOLFA BKINGERA 
p. t 


„KRYSZTAŁOWY KOREK“ 


Jest to powieść kryminalna w najlepszem tego słowa znaczeniu. Bą- 
czy fabułę wybitnie sensacyjną i o pomysłach zupelnie oryginalnych z ży- 


| f wym rytmom opowiadania i — mimo licznych powikłań 
i prostolinijnością akcji. Czyła się te powieść jednym łchem, z niecierpiiwo- 


szybkością 


ścią cczeknjąc cddzień dalszego ciągu. ` 


in. Kwiatkoweh w Szioktolmie. 


„DZIĘKI MORZU POLSKA I SZWECJA STAŁY SIĘ SĄSIADAMI, 


Sztokholm, 16. lipca. (PAT) W 
dniu wczorajszym przybył tu mini- 
ster Kwiatkowski w towarzystwie 
dyrektora departamentu Nosowicza, 
Przybyłych gości powitali przedsta- 
wiciele rządu szwedzkiego i sfer go- 
spodarczych oraz członkowie posel- 
stwa polskiego. Wczoraj rano p. mi- 
nister odbył konferencję prasową, 
na której przedstawiciele prasy oka- 
zali wielkie zainteresowanie rozwo 
jem Gdyni. Z kolei* p. minister zło- 
żył wizytę ministrom handlu oraz 
spraw zagranicznych, który w imie- 
niu króla wręczył ministrowi Kwiat- 
kowskiemu wstęgę orderu Gwiazdy 
Polarnej, dyrektorowi Nosowiczowi 
zaś komandorję gwiazdy orderu Wa- 
zy. Następnie odbyło się w posel- 
stwie polskiem śniadanie przy u- 
dziale szwedzkiego ministra spraw 
zagranicznych i wybitnych przed- 
stawicieli świata gospodarczego m. i 
Kreugera. Popołudniu odbyło się 
przyjęcie w ratuszu, poczem p. mini- 


ster zwiedził wystawę. Wieczorem 
minister spraw zagranicznych wy- 
dał na cześć gościa polskiego ban- 
kiet. Podczas bankietu minister 
spraw zagranicznych Ramel wygło- 
sił przemówienie, dając wyraz sil- 
nemu przekonaniu, że wizyta mini- 
stra Kwiatkowskiego przyczyni się 
do rozwoju istniejącej już polsko- 
szwedzkiej współpracy gospodar- 
czej. Minister Kwiatkowski dzięku- 
jąc w odpowiedzi za serdeczne przy- 
jęcie stwierdził wspólne dążenie obu 
narodów w kierunku ugruntowania 
pokoju drogą współpracy gospodar- 
czej, podkreślając, że dzięki morzu 
Polska i Szwecja stały się sąsiadami, 
których dobre stosunki znajdują wy- 
raz w tym fakcie, iż flaga szwedzka 
przoduje w porcie gdyńskim. W za- 
kończeniu. minister Kwiatkowski 
stwierdził istnienie wszelkich prze- 
słanek do dalszego pomyślnego roz- 
woju polsko - szwedzkiej współpra- 
cy. 


beszee notreaja 4 dni. 


TAK UTRZYMUJE FIM, CO NOTUJEMY NA JEGO ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 


(:eiaicnen 


Warszawa, 16 lipca. (st) Układ ci- 
śnień barometrycznych, jaki utwo- 
rzył się w ciągu doby ub. nad konty- 
mentcm europejskim, wskazuje na lo 
że pogoda, deszczowa potrwa przynaie 
mniej jeszcze cztery dni. Cały niemal 
kontynent europejski pokryty jest 
rozległemi obszarami niskiego ciśnia- 
nia z dwoma głębszemi, leżącemi je- 
den nad Anglją i Irlandią, drugi nad 
Rosją środkową. Silny wyż barometry 
czny leży daleko nad Irlandją i Ocea- 
nem Lodowatym i niema on wpływu 
na pogodę w Europie. Drugi słaby wyż 


od naszego korespnd2uta}. 


komy. Taki układ ciśnień barometry- 
cznych powoduje, że fale deszczowe 
przechodzą na calym kontynencie en- 
| ropejskim. Polska zależna była do 
| dziś od niżu rosyjskiego, którego 
| wplyw skończył się. Deszeze dzisiej- 
| sze nie wynikające z samej istoty ni- 
żu, który nad Polską jest bardzo sła- 
by, spowodowane byly przyczynami 
czysto termicznemi, 
| chłodnych mas powietrza idących s, 
Północy z ciepłemi prądami południce 
wemi. Front fali deszczowej (miejsce 
imieszania się powietrza o znacznych 


fonmuje się nad półwyspem  Pirenej- | różnicach temperatur) przechodzi prz. z 


skim. Wpływ jego jest chwilowo zni- 


czkiełely ludzkie na terenie Belwedzru 


Pamorze w kierunku na Kraków. 


NIEZWYKŁE ODKRYCIE, KTÓREM ZAINTERESOWALI SIĘ UCZENI. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 16. lipca. (st) Na tere- 
nie pałacu belwederskiego dokona- 
no wczoraj przypadkowo niezwy- 
klego odkrycia. W czasie rozkopy- 
wania ziemi rokstniecy na głębokości 
4 m. natrafili na szkielety ludzkie, 
W ciągu godziny wydobyto z ziemi 
23 szkielety ludzkie oraz drobne od- 
lamki przedmiotów, których narazie 
nie można rozpoznać. Stan szkiele- 
tów wskazuje na to, że pochodzą one 


eo najmniej z przed 150 lat. Prócz 
kilkudziesięciu wydobytych szkiele- 
tów znajdują się liczne jeszcze szkie- 
lety zakopane gęsto jeden obok dru- 
giego. Wykopalisko sprawia wraże- 
nie bratniej mogiły. 

Zarząd pałacu bełwederskiego za 
wiadomił o tem odkryciu muzeum 
archeologiczne uniwersytetu war- 
sząwskiego. Z ramienia muzeum 
przybyli dziś do Belwederu specja- 


zmieszaniem się | 
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m. a 
Doraźne pogotowie krawieckie 
„ELITE EXPRESS". 

Doraźne pogotowie krawiechia 
Piłsudskiego 12 
naprawia, czyści i prasuje na poczekaniu 
wszelką garderobę od zł. 3—5. 

B. ERLITZ. 5102 12 


liści celem zbadania okazów tego hi- 
storycznego wykopaliska. Nad otwar- 
tą mogiłą czuwa żandarmeria. « 

Jeden z wybitnych uczonych wy- 
jaśnił, że mogą tu być dwie hipote- 
zy. Obecny pałac belwederski był 
zbudowany w r. 1822 i stanął na 
miejscu poprzedniego pałacyku 
wzniesionego znacznie wcześniej 
przez Paca, który dla swej żony Wło 
szki zbudował pałacyk, nazywając go 
„Belweder“, co znaczy po włosku 
„piękny widok*. Otóż przedtem stał 
na tem miejscu Kościół i niewielki 
cmentarz, zbudowany jeszcze za 
czasów króla Augusta II. Zamożnych 
chowano w trumnach w  pódzie- 
miach kościoła, a ubogich dokoła ko- 
ścioła.  Najprawdopodobniej więc 
szkielety pochodzą z tej epoki. Nie 
jest jednakże wykluczone, że są to 
szkielety poległych z czasów wojny 
ze Szwedami w pierwszej połowie 
XVII. w. Na miejscu obecnego Bel- 
wederu był wtedy las. 

—— m 


„VARSOVIA SEMPER HEROICA". 

Warszawa, 16 lipca. (PAT). Godło 
Warszawy, zgodnie z uchwałą komi- 
tetu obywatelskiego, dla  zorganizo» 
wania obchodu 100-lecia powstania 
listopadowego, uzupełniono hasłem: 
„Varsovia semper heroica“. 

——))—— 
GEN. NOBILE NA „ZEPPELINIE". 


(Tełelcnem od naszego korespondanta), 


Warszawa, 16 lipca. (st) Dziś o 
godz. 7 rano wystartował „Zeppelin“ 
z Friedrichshafen, Wśród 22 pasaże- 
rów znajduje się kohałer niefurłunnej 
wyprawy do bieguna północnego gen. 
Nobile. 


SAs 
BUDOWA KOLEKTORA W PRZE- 
MYŚLU. 

Przemyśl, 16. lipca. (PAT), Na po» 
siedzeniu rady miejskiej akceptowana 
wynik przetargu na budowę kolektora, 
na które to prace przeznaczył magie 
strat kwotę 158.000 zł. Dzięki temu 
już w najbliższych dniach zmańdzią 
zatrudnienie około 150 robotników. 


U—— 
NAFAD BANDYTÓW NA BANK. 

Nowy Jork, 16 lipca. (PAD). W 
Wilmar, w stanie Minnesota, 5 bane 
dytów wdarło się do jednego z ban- 
ków i rozpoczęło strzelaninę z kara» 
binów maszynowych i rewolwerów. 
Wśród urzędników banku i klijenteli 
powstała panika. Dwie kobiety odnio- 
sły rany. Bandyci porwali 35.000 dol. 
i uciekli, ostrzeliwując się w dalszym 
ciągu. 

————J— 
ARESZTOWANIE ARANŻERA 
KRWAWYCH WYPADKÓW W 50« 
SNOWCU. 

Sosnowiec, 16 lipca. (PAT). Poliaja 
śledcza wpadla na trop głównego a» 
ranżera j organizatora krwawych wy, 
padków na hałdach w Sosnowcu, któs 
re miały miejsce w dniu 6 bm. Oka- 
zal się nim Władysław Wroński, 
członek PPS, lewicy, zamieszkały w 
Sosnowcu. Wrońskiego aresztowano 
iw dniu dzisiejszym stanie on do dy- 
spozycji władz sądowych 


—— O 


` 
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LYGZĄCĄ, 


Defetysta. 


Lwów, 17. lipca, 

Pietruszka na urlop jeszcze nie wyje- 
chał. Najpierw, ponieważ żaden z profe- 
sorów nie chce go zastąpić Fo za to nie 
płacą, a powtóre ponieważ nie ma pie- 
niędzy i nikt mu nie chce pożyczyć. Tem 
bardziej, że Pietruszce na pierwszego, 
tak samo jak wszystkim innym dyrek- 
torom i kierownikom szkół, ściągnęli po 
sto kilkadziesiąt złotych, ponieważ wła- 
dze dopiero po trzech latach przekonały 
się, że 15 proc. podwyżki pensji, nie na- 
leży do pensji. Doliczą się je tylko w War 
szawie, aby podnieść nie tyle dochody, 
ile prestiż warszawskich urzędników. 

Pietruszka licząc na to, co mu nie- 
spodzianie zabrali, rozłożył sobie kwotę 
na trzy części. Pięćdziesiąt złotych prze- 
znaczył na buciki dla syna, bo przyniósł 
do domu celujące świadectwo, a jedyne 
jego trzewiki były jedną łatką i przy- 
szczepką, drugie pięćdziesiąt na sukienkę 
dlą córki i słomiany kapelusz, bo stary 
już dwa razy w ostatnich , trzech latach 
przefasonowała, a reszta miała być dla 
niego samego na bilet do Skawiny, pod 
którą brat jego jest proboszczem. U nie- 
go miał się Petruszka przeżywić przez 
wakacje. Teraz przez to niespodziewane 
„odtrącenie'" siedzi Pietruszka we Lwo- 
wie, syn nie dostał bucików, a córka ka- 
pelusza, Jest więc jeszcze bardziej zjad- 
liwy i przy szachach myśli nie wiedzieć o 
czem, a ja w rezultacie daję mu mata za 
matem, Gramy teraz po kiłka godzin, sie 
dząc w kawiarni przy jednej małej czar- 
nej, ku irytacji płatniczego. Nie spieszy: 
my się do domu, bo Zuzia dalej wojuje 
z Karolką i komarami we Wrocowie, a 
Pietruszkowa z dziećmi przeżywia się u 
"szwagra, który jest gdzieś leśniczym pod 
Chyrowem. 

Wczoraj jednak już po trzeciej partji 
uciekłem z kawiarni.  Przysiadł się bo- 
wiem do nas jakiś nieznany kibic i jak to 
z kawiarnianymi kibicami bywa, nie 
przedstawiwszy się nawet, począł się mie 
szać do naszej gry, aż wreszcie, widocz- 
nie umyślnie wyciągnął Pietruszkę na 
drażliwą w naszych czasach dyskusję. 
Ten nieznany facet odrazu mi się nie po- 
dobał, Ryży, prawem okiem zerkał do 
swej lewej kieszeni, a lewem do prawej. 
Przy klapie marynarki miał jakieś od- 
znaki honorowe i mocno zaprasowane 
spodnie. Ponieważ podejrzywałem, że to 
będzie jakiś prowokator, a znam ostry je- 
zyk Pietruszki, robiłem głuchoniemego i 
durnego, Takim dziś najlepiej, bo nikt 
nie wie, co może być jutro i kto pojutrze 
będzie na górze, Ja zaś szczególnie mam 
się na ostrożności, bo od kilku lat stoję 
przed awansem. Jeden zaś szczebel w gru 
pie wyżej, to w pierwszym roku po awan- 
bie daje 15 zł. miesięcznie więcej, a po 
roku nawet 30 zł., bo w pierwszym roku 
wdciągają 50 proc. za awans. Trzydzieści 
zaś złotych miesięcznie, tj. chleb i bułki 
gapłacone, albo po dodaniu 15 zł. to jest 
już służąca, prawie z gotowaniem ale bez 
prania. Dlatego ja cały czas ani „mru, 
mru“ Wczorajsza rozmowa, czy kłótnia 
w kawiarni, zaczęła się od pogody, a wła 
ściwie od deszczu, Kibic bowiem, gdy 
deszcz zaczął padać, zauważył, że po de- 
szczu kartofle i zboże poprawią się, a 
masz eksport także. 

Pietruszka mu na to: 

— Będzie więc zapowiedziany przez 
Krzyżanowskiego „katastrofalny“ wro- 
dzaj! 

— Pan dyrektor nie chce więc podnie- 
sienia się naszego eksportu zagraniczne- 
go? — zapytał chytro-obleśnie kibic. 

— Nie zawracaj pan gitary ekspor- 
tem, bo żyta i ziemniaków niają Niemcy 
sami za wiele, a oprócz nas, Niemców i 
Moskali nikt na świecie żyta nie jada. 
Pszenicę zaś i tak musimy kupować. 

— Tę sprawę zapewne załatwi pomyśl- 
nie nasza Rada eksportowa w Maza 
wie — pocieszał kibic. 

— I owszem! kpił Pietruszka — czy- 
talem o jej posiedzeniu. Nie wiem, co na 
niem postanowiono, bo o tem gazety nie 
pisały, ale za to szeroko rozpisały się o 
jej bankiecie w „Europejskim“. Według 
dzienników byli tam prawie wszyscy i- 
mistrowie i poruszono podczas bankietu 
'ważne kwestje ckonomiczne. Mnie tam 
‘wielka polityka ekonomiczna nie intere- 
suje; ani mnie boli, ani swędzi, 

Bo pan dyrektor jest defetystą i nie 
widzi, że idziemy coraz szybciej i śmie- 


Sprawy 
ukraińskie. 


akcji Kato 


Lwów, 17 lipca. 

Jako pendent do naszych niedaw- 
nych uwag o konferencji biskupów 
trzech obrządków we Lwowie w spra- 
wie Akcji Katolickiej na ziemiach 
wschodnich, należy zanotować fakt, 
zdający się pozostawać w pewnym 
związku przyczynowym ze zjazdem 
i jego tematem. Oto w dniach 12 i 13 
lipca odbyła się w Mikuliczynie nara- 
da kierowników Ukr. Chrześc. Orga- 
nizacji, z udziałem biskupów ks. Gho- 
myszyna i Kocyłowskiego, tudzież kil- 
ku innych osobistości świeckich i du- 
chownych. 

W wyniku narad — 
„Nowa Zorja* — postanowiono zmie- 
nić dotychczasową nazwę stronnictwa 
na „Ukr. Katolicka Organizacja”. 
Ponadto uchwalono szereg znamien- 
nych rezolucyj. M. i. stwierdzano po- 
trzebę wydawania organu duchowne- 
go, któryby zajął się „szerzeniem ide- 
ologji katolickiej we wszystkich dzie 
dzinach życia społecznego”, tudzież 
wzmocnienia kolportażu istniejących 
organów katolickich („Nowa Zorja*, 


jak podaje 


„Prawda“ i „Beskid“). Uchwalono da- 
lej opracować projekt katolickich or- 


ganizacyj zawodowych robotniczych. 
Ciekawa jest rezolucja, stwierdzająca, 
że „Konferencja przyszła zgodnie do 
przekonania, że żadna z dotychczaso- 
wych politycznych partyj nie spełnia- 
ła madieji co do prowadzenia polityki 
w duchu katolickiej ideologii". 

Nie mniej wyraźnie występuje roz 
dział między Ukr. Katolicką Organi- 


Iek 


zacją a ukr. stronnictwami nacjona- 
listycznemi w sprawie rewindykacji 
kościołów. Stronnictwa zajęły tu — 
jak wiadomo — stanowisko negatyw- 
ne, podyktowane oportunizmem poli- 
tycznym, potępiajac rewindykację ja- 
ko skierowaną przeciw prawosław- 
nym Ukraińcom. Natomiast U. K. O. 
powzięła w tej sprawie następującą 
rezolucję: i 

„W sprawie rewindykacji b. ka- 


+olickich cerkwi i klasztorów, wydar- 


tych niegdyś przemocą Kościołowi ka- 


Interesujące náta 
Ukr. Ch-reśc. Organizacji 


tolickiemu przez rząd carski, postano- 
wiono przedewszystkiem zbadać i ue 
stalić ilość i jakość tych objektów, do 
których gr. kat. Cerkiew ma prawo". 

Wynika stąd akces do procesu re- 
windykacyjnego. 

Rzecz prosta, że uchwały te bardzo 
nie w smak poszły ukr. prasie nacjo- 
nalistycznej, dla której cel uświęca 
wszelkie środki, a metody walki nie 
znają żadnych hamulców etycznych i 
moralnych. 


Pokłosie SwiętaFrancji we Lwowie 


GO POWIEDZIAŁ PREZES DEMBOWSKI 


NA PRZYJĘCIU U KONSULA 


FRANCUSKIEGO. 


Lwów, 17 lipca. 

W uzupełnieniu sprawozdania z 
obchodu Święta Narodowego 14 lipca 
dajemy poniżej interesujący i aktual- 
ny ustęp z pięknego przemówienia, 
jakie na przyjęciu gratulacyjnem u 


' konsula francuskiego wygłosił prezes 


Tow. Przyjaciół Francji, dr. Dembow- 
ski. 

Ustęp ten w dosłownym przekładzie 
brzmi: 

„Piękny. znak nagrody, rozdawanej 
za zasługi obywatelom, nosi u Was 
nazwę „Legja Honorowa", u nas — 
„Polonia Restituta". Byłżeby to zbyt- 
ni misłycyzm, czy nadmierna egzal- 
tacja, gdybyśmy się w tem chcieli do- 
patrzeć symbolu, budzącego u nas sil- 


Czeim sie martwi Warszawa 


STOLICA KUJE PLOTKI I ŻĄDA... 


Lwów, 17. lipca. 

Warszawa znalazła sobie dla za- 
bicia wakacyjnej nudy nowe zmar- 
twienie. Ni mniej ni więcej tylko wy- 
myślila problem: kto będzie następcą 
Marsz. Piłsudskiago? I snuje na ten 
tamat glębokie rozmyślania. Anali- 
zuje i przebiera, filozofuje i z tajemni- 
czą miną ujawnia niesłychane rewe- 
lacje. 

A więc chyba gen. Rydz - Śmigły, 
Zawsze w czasie wojny przydzielano 
go na stanowiska, dające sposobność 
do wyróżnienia się. Przed majowym 
przewrołem brał udział w poufnej kon 
ferencji. Potem mało brakowało, a 
„Wyzwolenie“ byłoby postawiło jego 
kandydaturę na Prezydenta. Uchodzi 
za bardzo zdolnego, jest w pełnym 
rozkwicie sił. Kształci się i czytuje 
Macchiavellego „II Principe“. 

Są i inni kandydaci, ale tych prze- 


„WYJAŚNIENIA WŁADZ”, 
ważnie stolica „dyskwalifikuje“. Jest 
p. Sławek, ale ten podobno miał o- 
slatnio w Druskienikach „bardzo 
burzliwą konferencję“. Zapewne więc 
ukończył karjerę. Jest gen. Sosnkow- 
ski, ale ten utracił dawną energję. Wy 
mieniają również gen. Dreszera, lecz 
ten znów utracił dawne wpływy. A 
może pułk. Matuszewski? Typują go 
siery gospodarcze, lecz to może nie 
wystarczy. 

Takie to kombinacje interesują pu- 
bliczność warszawską i wypełniają 
łamy prasy. Najlepszy jednak jest w 
tem wszystkiem apel jednego z najpo- 
ważniej zalroskanych dzienników: 
„Czekamy niecierpliwie na wyjaśnie- 
nie stanowiska władz”, 

Zdaje się czekać trzeba będzie bar 
dzo długo i bardzo długo martwić się, 
o biedna stolico! 


— 


lej naprzód! 

Że szybciej i lepiej, to ja. wiem, ale pan 
zdaje się nie wie, dokąd! — zapalał się 
Pietruszka. — Czy pan, panie łaskawy 
i miły nie wie, że w czerwcu tego roku 
mieliśmy kilkanaście miljonów mniej do- 
chodów państwowych, niż w roku u- 
biegiym 

— Panie dyrektorze! proszę mi wie- 
rzyć, że już w przyszłym miesiącu i tu 
nastąpi poprawa. W tej chwili już roz- 
jechali się ministerjalni inspektorowie po 
Polsce i każdemu powiałowi wyznaczają 
kontyngent podatkowy. Inspektorowie po 
datkowi pod osobistą odpowiedzialnością 
ściągną podatki, które wpływać będą sto- 


sownie do preliminarza budżetowego. 

Pietruszka zerwał się. Podskoczył do 
kibica: 

Panie! Nie wiem, jak sie nazywasz 
i kim jesteś, czy jednak nie rozumiesz, że 
wyznaczenie takiego kontyngentu z góry 
jest konsumowaniem substancji majątko- 
wej?! 

Nie wiem, co odpowiedział kibic, bo 
pobiegłem do płatniczego, zapłaciłem ka- 
wę i pół szachów i zwiałem. 

Jak przyjdzie, co do czego, to się na- 
wet wyprę, że ostatnie słowa Pietruszki 
słyszałem, 


aP. 


ną otuchę, że Aachen i Me. wo 
Francja poczytywać będzie sobie zaw. 
sze za punkt honorn obronę nietykal- 
ności (integrite) tej Polski, do której 
odbudowania (restitution) się przy. 
czyniła?“ 


lle kosztuje 
gminę paryską 
obchód narodowego 


św ęta. 


Lwów, 17. lipca. 

. jp) Paryż święcił przed paru dnia- 
mi po raz sło czterdziesty pierwszy zę 
zwykłą uroczystością, święto narodo- 
we zdobycia. Bastywi, Warto widzieć 
ten obchód, w którym dosłownie całe 
miasto we wszystkich swoich war- 
stwach bierze udział, 

Jest on radosnym i imponującym 
przejawem dumy narodowej, ale po- 
siada także jak wszystłku na świecie 
swoją ciemną stronę. A są nią ol- 
bızymie koszta, jakie ponosi corocznie 
gmina dla godnego nezczenia święta 
wolności, W tym roku wprowa- 
dzono budżet oszczędnościowy, a je- 
dnak mimo ograniczeń 14. lipca ko- 
sztował gminę miasta Paryża ponad 
pół miljona franków, Jakikolwiek o- 
gramiczono się w iluminacji budyn- 
ków publicznych tylko do fasad i OZĘ-, 
ści frontowych, a nie oświecano, jak 
w latach poprzednich całych gma- 
chów, nie zdołano wiele oszczędzić 
bez namażenia wspaniałości obchodu, 
do którego ludność paryska przywią- 
zuje wielkie znaczenie. 

Przedlewszyrstkiem nie może 
braknąć w dniu narodowego Świeta. 
bogactwa ogni sztucznych. W tym ro- 
ku zatem odbyły się na 8 placach pu- 
blicznych i mostach, wspaniałe wi- 
dowiska  pyretechniczne  Najckazałej 
wypadły te czarodzkejskie widow «a 
na Pont-Nei-uf i Buttes-Chaumont, 
Nadto rozpalono wielkie omie na 
placn Bastyłji i beczki smoine na 
Montmartre, co robiło wnażen« jak 
gdyby morze płomieni rozlało se nad 
Paryżem. Tylko te efekty Świ. line, 
same dlą' siebie kosztowały w tym 
roku około 150 tysięcy ira"Fów Nie 
jest zaś w to wliczona ani “rsv nacja 
gmachów publicznych ani pomau'ków, 
która wynosi około 160 tysięcy fran- 
ków. 


Str. 6 


Olbrzymie wydatki są także zwią- 
zame z urządzanemi w tym dmiu bsz- 
piatnemi przedstawieniami w teatrach 
i wielkiemi zabawami ludowemi ró- 
wnie bezptatnemi, odbywającemi się 
na wcalinem powiiejlrzu. Amiatomzy bez- 
płatnych przedstawień są w Paryżu 
liczni, tak że kto chce znaleść miejsce, 
musi ol rana stanąć w zwartym tłu- 
mie, elaczającym wszysłkie gmachy 
teatralne. Nadlo  crgantzmie raiasto 
subwencjonawane przedstawienia i po- 
ranki dla * dzieci, co razem kosziuje 
ponad 80 tysięcy franków. Do tego 
urzdba dodać jeszcze subsydja, udzie- 
lane przez gmnę rozmaitym komitetom 
prywatnym, na urządzenie abchadów 
i zabaw tanecznych. 

Ważną częścią programu 
dzane w tym dniu parady wojskowe. 
wojsko przeciąga ulicami miasta, niv- 
sąc zapałolne pochodnie i choragiewki, 
nadto odbywają się w różnych punktach 
miasta koncerty orkiestr wojskowych. 
Ponieważ każdy z żołwierzy, biorących 
udział w paradzie, otrzymuje sukramen- 
talna szklanicę wina z przekaką więc 1 
ta część uroczystości jest dosyć koszto- 
wna. Do pochodów wojskowych przyłą- 
czają się także orszaki cywilów, którym 
miasto musi również dostarczyć pocho- 
dni i choragiewek dla tem bardziej ma- 
lowniczego charakteru święta. 

Obok tych obchodów  aranżowanych 
przez miasto i przeznaczonych dla 
warstw biedniejszych, każdy Paryżanin 
z lepszych sfer uważa za swój obowią- 
zek brać udział w święcie narodowem. 
To też wszystkie kawiarnie i lokale pu- 
bliczne są przepełnione, cały Paryż 
rozbawiony i roztańczony. Każde stowa- 
rzyszenie i klub urządza w swoim za- 


są urzą: 


kresie festyny z muzyką, tańcami i o- 
gniami sztucznemi, jednem słowem, w 
całem -mieście panuje takie gaudium, 


jakiego 
tem 
łości. 


nigdzie 
miastem 


się nie zobaczy poza 
kipiącej werwy i weso- 


—— 
ŚMIAŁA „WYCIECZKA TURY- 
STYCZNA. i 
Poznań, 16 lipca. (PAT). Trzech 
wioślarzy poznańskich z K. W. 1904 
(Wachowiak, Kajkowski, Gromadziń 
ski) wyruszyli wczoraj rano na dwój- | 
<e klenkowej „Goplana“ na wycieczkę 
turystyczną szlakiem wodnym Po- 
anań - Berlin - Paryż - Le Havre, na- 
stępnie okrętem do Gdyni, skąd znów 
łodzią przez Bydgoszcz do Poznania, 
Wycieczkę tę zorganizował poznański 
komitet Towarzystw wioślarskich, z o- 
kazji Międzynarodowej Wystawy ko- 
munikacyjnej | turystyki. 


„.GAŻETA PORANNA” 


Krwawe zaburzenia w Egipcie. 


16 DEMGNSTRANTÓW ZOSTAŁO 


z dnia 18. lipca 19380» 


ZABITYCH, OSWIU EUROPEJCZY- 


KÓW ODNIOSŁ © KONTUZJE. 


(lelcionem od naszego korespon1:n a). 


Warszawa 16. lipca. (st) Nadcho- 
dzą niepokojące wieści o rewolucji 
w Egipcie. Wielka część wojska 
przeszła na stronę powstańców. Pod 
Aleksandriją doszło do krwawej 
wałki między powstańcami a woj- 
skiem rządowem. W mieście ogło- 
szony został stan oblężenia. 

Aleksamdrja 16. lipca. (PAT) 
Zajścia wczorajsze pociągnęły za 
seba liczne ofiary. Ośmiu Burapej- 
czyków odniosło ciężkie rany, jeden 
Włoch zestał zabity. Wśród tubyl- 


ców jest 18 zabitych i 113 rannych. 
„Prócz tego odniosło rany 49 żołnie- 
rzy. Dokonano 12% aresztowań prer 
ważnie wśród ryifenów. 

Aleksandrja 16. lipca. (PAT) W 
wyniku starcia jakie dziś miało 
miejsce między policją a demon- 
strantami nacjonalistycznymi, 16-tu 
demonstrantów zostało zabitych, a 
około 190 ranionych. Jest też wielu 
rannych wśród połicji i wojska, m. 
in. odnieśli rany dwaj wyżsi ofice- 
rowie policji. 


Wira aay wid dk na Fomór.U. 


8 - LETNI SYNEK PRZE JECHANY PRZEZ OJCA. 


(Tetefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 16. lipca. (st) Wczoraj 
wieczorem szofer majątku Markowi 
ce na Pomorzu niejaki Bandet, w 
czasie prowadzenia ciężarowego sa- 
mochodu przejechał swego 3 - letnie- 
ge synka, Stało się to w ten sposób, 


że dziecko, chcąc ojcu podać kola- 
cję, wybiegło z mieszkania i tak nie- 
szczęśliwie poiknęło się na progu, iż 
wpadło pod koła samochodu i ponio- 
sło śmierć na miejscu. 


Napzd bandycki w Zebiu. 


Stanisławów, 16, lipca. (PAT). W 
nocy z 14, na 15. przyszło pad dom 
Petriwa w Żabiu (pow. Kosów) 2 po- 
gsmarowanych sadzą è uzbrojonych w 


Świe € pad keł'mi osiagi. 


Stanisławów, 16. lipca. (PAT). D. 
15. bm. na linji kolejowej Stanisła- 
wów-fialicz rzuciła się pqi koła po- 
ciągu Lola Setnield, lat 25 ze Stani- 
sławowa, ponoszac śmierć na miajscu. 
Przyczyną samchójstwa był rozstrój 
nerwowy. 


karabiny osobmików, którzy + wołając 
„pałścja!*, zażądafi, by im otworzono 
drzwi. Po wknczeniu do mieszkania 
pobili oni i skuli Petriwa, zabierając 
mu 50 zł. i inne przedmioty, warłości 
około 600 zł., poczem zbiegli. 


Nr. 9280 


Zamach mo:derczy 
st'ażrika. 

Stanisławów, 16. lipca. (PAT). D. 
15. bm popołudniu oddal strażnik gra- 
nicz Michał Konach w Rohatynie (po- 
wiat Horodenka) 5 strzałów z karabi- 
nu służbowego do przejeżdżającego 
konno Stelmacha Fedora z zemsty za 
zrobione na niego domiesienie do sądu 
o pobicie. Ranmego przewieziono da 
szpitala w Horaodence, gdzie amputo- 
wano mu lewą nogę. Konach został a- 
resztowamy. 


-MM 


WOJEWODA KOŚCIAŁKOWSKI 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 
Bialystok, 16 lipca. (PAT), Wczo- 
raj objął urzędowanie nowy wojewo- 
da Marjan Zyndram Kościałkowski. 
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ODPOWIEDŹ FINLANDJI NA ME- 
MORJAŁ BRIANDA. 

Helsingfors, 16 lipca. (PAT). Dziś 
doręczona została rządowi francuskie 
mu odpowiedź rządn finlandzkiego na 
memorjał Brianda. Odpowiedź fin- 
landzka popiera z całą sympatją ini- 
catywę francuską, podkreślając ko- 
nieczność uiworzenia organizacji euro 
pejskiej,  któraby działała w ścisłem 
porozumieniu z Ligą Narodów. Pakt 
zawarty przez państwa europejskie, 
świadczyłby o ich zjednoczeniu mo- , 
ralnem, a także przyczyniłby się do 
rozwoju solidarności i konsolidacji 
pokoju. Fimandja proponuje powoła- 
nie do życia komisji ankietowej oraz 
rozszerzenie sprawy organizacji roz- 
jemczo - pojednawczej. 


pusi z dymem szwagra 


ZA TO, ŻE BRONIŁ SPRAWIEDLIWEGO PODZIAŁU MAJĄTKU RODZIN. 
NEGO. 


Lwów, 17 lipca. 
(0), Od dłuższego 


zagadkowy osobnik zastrzelony 


PODCZAS USIŁOWANEJ UCIECZKI PRZEZ PATROL KOP. 


Wilno 16. lipca. Podczas inspek- 
cji nocnej pasa granicznego w rejo- 
nie Dzisny koło wsi Kosiany patrol 
KOP-u natknał się na jakiegoś oso- 
bnika, który drogą nielegalna usiło- 


Poru Uterzył W gm 


USZKODZIŁ RÓWNIEŻ 
* Rzym, 16, lipca. (PAT). Podczas o- 
stalmiej burzy pioran uderzył w sta- 
tug św. Pawła, wznoszącą się na kolu- 
mnie Marka Aureljnsza na placu Co- 
lomna, uszkadzając ramię figury i od- 
lupując kika kawałków marmuru z 
puistawy. Ten sam piorum, przebuzga- 
Jąc wzdłuż pobliskiego dmuitu, wpadł 
do piwnic pałacu Chigi w` którym 
mieści się mimistemsiiwo spraw zagra- 
nicznych I spalił transiormatory ener- 
mi elektrycznej, nie wynządzając zna- 
czniejszych szkód. Zazmaczyć trzdba, 
że bieżący miesiąc różni die zasadni- 
czo pod wzgiędem temperatury od a- | 
nalogicznych miesięcy w laltach po- ł 
przednich. Dotychczas bumze nawie- 
dzały okolice Rzymu. np. w Qastetli 
Bomanf, gdzie mad wyrządził miljo- i 
nowe szkody, oraz okolice Lanuvio, 


porachunków 


ch MS Z WRZYM. e. 


STATUĘ ŚW, PAWŁA. 
Genzano, Albano i Nemi, 
winnice i gaje dliwne, 


niszcząc 


wał przedostać się przez granicę. 0- 
sobnik ów został przez patrol za- 
trzymany, w drodze jednak do stra- 
żniey tajemniczy osobnik rzucił się 
do ucieczki. Patrol KOP-u po trzy- 
„krotnem  bezskutecznem wezwaniu 
do zatrzymania się, zrobił użytek z 
broni. Zbieg został na miejscu zabi- 
ty. W ubraniu jego znaleziono do- 
wód osobisty wystawiony na nazwi- 
sko Ziricha. Toczące się dochodze- 
| nia wyjaśnią, kim był ów tajemniczy 
| osobnik. 
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barach zas alre 1 na tawi OSKAFZ mysi 


ECHA SENSACYJNEGO ZABÓJSTW A NA ULICY KAZIMIERZOWSKIEJ. 


Lwów, 17. lipca. 
(D. W marcu br niejaki Chaim Ba- 
rach, kupiec we Lwowie zastrzelił na 
Il. Kaziumrerzowskiej 42-letniego Józe- 
ia Wischika, szwagra swego na tle 
rodzennych. Biarach, 
który do togo czasu siedział w wiigzie- 


niu śledczem, został wczoraj poddany | 


badanin psychjatrów, którzy orzekli, 
że jest zdrów na umyśle i w pełni od- 


l powiada za swoje czyny. Wobec tego | 


| prokurator wniósł oskarżenie na mor- 
Gercę i rozprawa przeciwko niemu od- 
będzie się po ferjach sądowych. 


już czasu pano- | 


wały naprężone stosunki między Mi- 
kułajem Rndnikiem, zamieszkałym w 
Zwinkońcie (pow. Kamionka Strumi- 
towa), a szwagrem jego Stefanem Glo- 
gowskim, liczącym lat 32, zamieszka- 
lym również w tej samej miejscowo- 
ści. Głogowski kilkakrotnie już odgra= 
żał się Rudnikowi podpaleniem jego 
domu za to, że ten biorąc udział jako 
rzeczoznawca, delegowany przez u- 
rząd gminy w Batiatyczach do po- 
dzialu majątku między Głogowskim a 
jego matką Ewą, zawyrokował na ko» 
rzyść matki Głogowskiego. 

Grożbę swą Głogowski wykonał. 
Mianowicie onegdaj o godz. 23.30 sta. 
nęły nagle w płomieniach zabudow a- 
nia gospodarcze Rudnika, równocze- 
śmie zapaliły się dom i stodoła. Pożar 
strawił całe gospodarstwo, wyrządza- 
jac szkodę na około 2 tys. zł. Jasne 
było, że ma się lu do czynienia z pod- 
paleniem. Ponieważ wszyscy wic- 
dzieli o nienawiści Głogowskiego do 
Rudnika i słyszeli jego pogróżki, to też 
jego Zaraz aresztowano, a w śledztwie. 
przyznał się do swego czynu. Glogow- 
ski odstawiony został do sądu powia- 
iowego w Mostach Wielkich. 


Tragedia rodzinna w Warszawie. 


Wiarszawa, 16. lipca. (PAT). Wczo- 

raj wieczorem  popełniia samobójstwo 
| 57-letnia Stanisława Przesmycka, na- 
mczycie'ka, małka p. Stanisławy Prze. 


z 


smyckiej, baletnicy Teatru , Wielkiego, 
która, jak o tem doniosły dzienmiki, 0- 
puściła osiałnio dom rodinny- 
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Nr. 9280 


Podróż do Argeniy 


ny z przeszkodami 


żywym towarem 


Lwów, 17. lipca. 
(D. W ręce polieji wpadł wczoraj 
niebezpieczny osobnik, na którym ciq- 


ży podejrzenie 'współuczestniciwa w 
szajce hamdlarzy żywym towarem. — 
Doniesienie na miego do Urzędu śled- 
czego wygułtowała żona, którą nakła- 
nial do nierządn i do wyjazdn z nim 
do Ameryki Południowej. Ciekawa ta 
sprawa przedstawia się następująco: 

Przy ul. Źródlamej 50. mieszka nie- 
jaka  Fajga Henia dwviga imion bo- 
puch talse Zuchman, W kamienicy 
te) mieszkał również niejaki Sammel 
Briksen recte Rischeles, liczący 46 lat, 
pochodzący z Borysławia, Przed 4-ma 
miesiącami Buiiksen 

oświmiczył się 
o rękę Znmchmanównie i zastał przyję- 
ty. Na zapyllamie swej narzeczonej, 
czem się trudni, odpawiledział, że jest 
handlarzem i w Katowicach wraz ze 
swoim przyjacielem zamierza założyć 
skład olejn i smarów. To wystarczyło 
Zuchmanównie i bez wahania 
zgodziła się na ślub, 

Podczas ślubu zebrano wśród gości 
weselnych dar w kiwodie 180 zł i datte 
kwotę natychmiast po wesełu wyje- 
chał Briksen z żoną do Katowic. Po- 
crząńkowo mieszkali w hotełu, później 
prywatnie u pewnej praczki. — Żona 
przyzeżdżając do Katowic, myślała, że 
mąż natychmiast wejdzie w koutakt 
z przyjacielem, o którym popmzednio 
wspominał, ate tak się mie stało. Brik- 
sen usprawiedliwiał się, że quzyjaciel 
jego nagle znikł i nie może go adszu- 
kać. 

Po 2 dniach pobytu w Katowicach 
Brikisen powiedział zonie, że w porozu- 
miemiu ze swym drugim przyjacie- 
lem, postanowił wyjechać Ho Francji, 
a następnie 

do Argentyny, 
odzie w ciągu 2 tat mogą zdobyć taki 
majątek, że będą mogli sobie kupić 
willę. Żonie wydało to się podemzame, 
ale nie mając innego wyjścia, zgodziła 
SiĘ na jego norozycię. 


Przez żieloną 
granicę do N'em'ec. 


W nieleyainy sposób przekroczył 
granicę polsko-niemiecką i Znaleźli 
slię w Bytomiu zupelnie bez gatewiki | 
bez. jakichkolwiek innych środków do 
życia. Pomeważ 

głód zaczął im |doknczać, 
zwłaszcza Briksenowa skarżyła się, że 
uv powodu głodu nie ruszy się dalej, 
uchwalili oboje Zwrócić się do władz 


„GAZETA PORANNA” 


«W sieci handlarza 


Geh nna młodej męża- 
tki stanowi przedmiot 
B rozmów dzielnicy III. 


niemieckich z prośba o wyszwpasowa- 
nie ich z powroiem da Polski, Tak też 
zrobili. Władze miemieckie odstawiły 


| ich do granicy. Z Królewskiej Huty 


odsitarwiomo ich mastępnie do Katowic, 
gdzie znaleźli się znowu bez środków 
do życia. 
Nie mając pieniędzy ma hotel, 
szli do parku w Katowicach 
i tam spędzili noe. 
W parku tym namawiał Briksen żonę. 
by oddała się  mierządewi,  iłumacząc 
jej, że to jest jedyna drega wyjścia z tej 
kłopotliwej sytuacji i zapewniajac ją, że 
w każdej chwili stanie w jej obrenie. 
gdyby była narażona na jakie nieprzy- 


po- 


jemności. Nieszczęśliwa kobieta, sły- 
sząc tego rodzaju propozycję 

zalała się łzami, 
a następnie spoliczkowała swego nie- 


enego męża, grożąc mu, że sprawę tę 


| 


z dnia 18. lipca 1930. 


całą opowie policji. Briksen w jednej 
chwili zmitygował się i prosił żonę, by 
mu przyrzekia, że nikomu więcej nie 
wspomni 9 treści rozmowy. 
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FUTRA 


FUTRA 


"GUSTAW NEUMAN 
Lwów, Trybunalska 16. tel. 76—71. 
Reprezentant znanej fabryki imitacji fu- 
trzanych O. J. PIPESBERGA podaje ni- 
niejszem do wiadomości, : iż powiększył 
swój skład modnymi artykułami, które 
na wystawie „Ipa“ w Lipska budziły 
ogółny podziw. 
Na składzie Bibrele, Nutrjety, 


imitacje 


lisów, jakoteż błamy wszelkiego rodzaju, 
6542-6 


Powrotna droga. 


Po przepędzeniu nocy udali się o0- 
boje do gminy wyznaniowej żydowskiej 
w Katowicach i otrzymawszy tam dro- 
bny zasiłek wsiedli na pociag. Na ka- 
żdym -większym przystanku kolejowym 
wysiadali, udawali się do danej gminy 
wyznaniowej żydowskiej, pobierali dro- 
bne zasiłki i w ten sposób przybyli po 
8 dniach 

do Lwowa 


We Lwowie Briksenowa wróciła do 
swego brata i opowiedziała mu 


SENSACYJNE SZCZEGÓŁY POŻARU FOLWARKU GEN. MALCZEWSKIEGĆ. 


Lwów, 17 lipca. 


W związku z pożarem, kłóry wybuchł? nocy wczorajszej w Wisłoba- 
gach (za rogatką Żółkiewską) na folwarku gen. Malczewskiego, dowiaduje” 


my się, że spłonęły doszczętnie cztery stodoły ze zbożem, 


narzędzia rolni- 


cze | maszyny. Akcja ratunkowa napotykała na wielkie trudności, ponieważ 


w wielu miejsoach rozłana była nafta, która podsycała płomienie. 
tychczasowego przebiegw śledztwa wynika, 


Z do- 
w na miejscu ognia działała 


Ukraińska Organizacja Wojskowa, gdyż zwyczajem tej organizacji pozosta- 
wiono w kilku miejscach drukowanekartki z napisem: „Lachy za San“. 


H jena emigracyjna 


pod kluczem. 
Sh 
Przemyśl, w lipcu. 


(M) Od dłuższego już azasu graso- 
sował po wsiach okolicznych nien- 
chwytny osobnik, który jawie się 
u upatrzonydh ofiar przædstawia] się 
jako delegat towarzystwa „Pomoc E- 
migrantom przy Polskiam Towarzy- 
stwie  Emmagracymnem w Przemyślu“. 
Na tej podstawie przyobiecywał ten 
osnbliwy opiekun naiwnym bredakom 


TW 


(Od naszego korespondenta). 


na wdi wszelaką pomoc i udogodnie- 
nia oraz zaliczki na wyłazd zagra- 
nice, przyczem stawiiał iu tylko jeden 
warunek, którym było przystąpienie 
w charaklterze członka do powytższe- 
go tawanzystwa, mającego  1zekamo 
swoją sicdzubę w Przemyślu, pmzy ul. 
Słowackiego l. 42. 

Impreza tego tajemniczego dele- 
gata, którym następnie okazał się nie- 


Dwie s ostry w wiezieniu. 


PRZED SASIADRAMI NIE MOŻNA NIC UKRYĆ 


Lwów, 17. lipca. 
(I) Seńka Unomuta, lat 24, zanie- 


Ugodzona kamieniem mita martwa. 


STRASZNY WYPADEK W POWIKCIE BUCZACKIM. 


Lwów 17. lipca. 

(). Wstrząsający wypadek, którego o- 
fiarą padło życie ludzkie, wydarzył się 
ostatnio w Kujdanowie (pow. Buczacz). 
Mianowicie mieszkanki tej wsi, Dorka 
Prosta, licząca lat 62 i Marta Soroka. 
leząca lat 30, udały się na pole po pia- 
sek. W czasie nabierania piasku, 
nal się kamień z górnego brzegu i 


usu- 


| 
| 


spadł na głowę Prostej, zabijajace ja na 
miejsen. Towarzyszija jej doznała lek- 
kiego uszkodzenia ciała. 


ZWIEDZAJCIE 
MIEDZYNARODOWA WYSTAWE 
KOMUNIKACJI I TURYSTYKI 
W POZNANIU 


QD 6. LIPCA DO 10 SIERPNIA BR. 


| 
| 
| 
| 
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Szkała w Przesłowcu 174 Buczacz), u- 
trzymywała z jednym z tamtejszych pa- 
robków stosunek, który trwał dość dłu- 
go. Następstwem tego stosunku było 
nieślubne dziecko. Chomuta bardzo 
wstydziła się sąsiadów i w porozumie- 
niu ze swoją starszą siostrą Texlą Łasyn 
kiw, dziecko zadusiła i ukryła w skrzy- 
ni. Sasładom, którzy wiedzieli o poro- 
dzie dziecka przez Chcmutę, wydało się 
pcdejrzane nagłe znikuięcie niemowlę- 
cia i zawiadomili policję. Po przeprowa” 
dzonej rewizji, znałeziene ciało dziecka 
już rozkładające sie w skrzyni i natych- 
miast matkę wraz z siostrą aresztowano. 


m 


iór fantazii 
ryitnego Kombinator 


o całej swej gehennie. 
Ten słysząc to, wyrzucił szwagra z do- 
mu. Niemniej jednak spotykała się z 
nim prawie że codziennie na Wałach 
Gubernatorskich i maż jej ponawiał swe 
propozycje w sprawie wspólnego wyja- 
zdu do Argentyny. 

Briksenowa czując w tem wszyst- 
kiem jakąś 

straszliwą pułapke 
zawiadomiła Wydział Słedczy. 

Po aresztowaniu Briksena znalezio- 
no u niego notes, a w nim szereg bardzo 
ciekawych zapisków i adresów. 

M. in. było tam także kilka adresów 
bardzo podejrzanych z Montevideo, oraz 
szereg zapisków, dotyczacych osób nie 
pewnej konduiiy we Lwowie, Gdańsku, 
Berlinie i Paryżu. 

W związku z tym! zapiskami wszczę- 
ła energiczne dochodzenia, uważając, 
że ma się tu do czynienia z członkiem 
szajki handlarzy żywym towarem, który 
pod pozorem. małżeństwa zdobywa za- 
ufanie swoich ofiar, a następnie wywozi 
je do Ameryki Południowej, 


——0—— 


2pieczątkiprzyspa 
rzały niu dochodów 


jaki Stanislaw Debrzański, cieszyła 
się w długim szeregu wsi dość wiel- 
kiem powodzeniem. Ludziska bowiem 
wpisywali się i wpłacali wpisowe oraz 
składki. pewni, ze zasłużona. nagroda 
pod postacią wszelkiej pomyślności e- 
migracyjnej ich nie ominie i sawicie 
im się opłaci. Także Dobrzański miał 
uzasadnione podstawy do zadowole: 
mia, ile że łańcuch jego klientów sta- 
le rósł o dalsze ogniwa i flota mu 
wciąż. przypływiała. 

W ten sposób „ahythze, mądmze i 
minimalnym kosztem”, bo tylko za 
wydaniem pokwitowania zaupatrzene- 
go dwiema formalnemi pieczęciami, 
przychodził w posiadanie gotówki, 
która re umała nigdy nie wspólnego 
z ceami urojonej pomocy dla emi 
grantów, Tym emigrantem jedynym 
był bawiem sam ów Stanusław Do. 
brzańske, któremu cały ten prosperu- 
jący interes wychodził długi czas na 
bardzo dobre. je inakowoż, aż do chwi- 
E, kiedy łą ekspłoulwoją zaintereso- 
wały się wiadze. Wówczas lo okazało 
się, że Dobrzański jest sprytnym 
kombinatorem, który także w Połdkim 
Związku Robotników Rcimych i Le- 
śnych pracował więcej illa siebie niż 
dia dobra tych robotników.  Pomadłio 
stwiemdzomo, że Zarówno „Pomoc dka 
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emigrantów“ jakoteż „Polskie Towa- 
mzystwo Emigracyjne“ jest tworem 
bujnej fantazji wspomnianego kombi- 
natora, który w kilkudziesięciu wsiach 


zwerbował mnóstwo członków, inka- 
gując wpisowe i wkładki do swojej 
kieszeni. 
| „£ Godz 2315 
poż ` CHÓR DANA 
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» dnia 18. lipca 1980. 


vynajęty zbir dżgnąí 


dwukrotnie nożem w brzuch swą ofiarę. 


Lwów, 17 lipca. 

() Piotr Maciejko z Podkamienia 
(pow. Brody) żył przez dłuższy czas 
w konkubinacie z mieszkanką tej sa- 
mej wsi niejaką Anną Jaczyszyn, li- 
czącą lat 24. Kiedy jednak Jaczyszyn 
powiła dziecko, Maciejko zerwał na- 
tychmiast stosunek, nie chcąc utrzy- 


Afera koleiowa przed sądem 


ROZPRAWĘ ODROCZONO Z POWODU NIEJAWIENIA SIĘ JEDNEGO 
Z OSKARŻONYCH. 


Lwów. 17. lipca. 
(D. Welkie wrażenie wywołało 
swego czasu ujawnienie t zw. afery 
kolejowej, "Mianowicie kilku funkcjo- 
narjuszy P. K. P. pod pozorem dostar- 
czania posad wyłudzało od naiwnych 
wcale pokaźne kwoty. Policją dotąd 
jeszeze zajmuje się tą sprawą, ponie- 

waż śledztwo nie zestała ukończone, 
Senat lwowski, któremu przewod- 
niczył r. Bendaszewski, rozpatrywał 
wczoraj jedną z tych spraw, która sta- 
nowi drobny epizod wielkiej tej pana- 
my. Mianowicie przed sądem stanęli 
Marcin Krawczyński, rewident wago- 
nów kolejowych, zamieszkały przy ul. 
Gródeckiej 131 i Jam Ślepecki, zwrot- 


NADESŁANE 
(Rubryka Le nie pochodzi ad | Rodakcj). 


STAŃ!. 


Stań na chwilę i przeczytaj! 
Zwolnij kroku z lekka „stop“, 
Finkelstein na Jagiellońskiej 
Z naszej wiary — fajny chłop. 


Co ci poda wszystko świetne, 
Nadzwyczajne i ma smak, 
Jako dowód niechaj służy 
Fakt, że zawsze miejsca brak. 


Chociaż żona jest w Truskawcu, 
Rady sobie daje zuch, 

Wszyscy sprytu mu zazdroszczą, 
Nawet słynny Icyk Spuch. 


6563 Bruno Frenkel. 


| niczy kolejowy. 


> 


Obaj pobrali u niejakiego Stefana 
Rałonia, zamieszkałego w  Giódku 
Jag. 500 zł, pod pozorem wyrobienia 
mu posady kolejowej. Rozprawę wczo- 
rajszą odroczono z powodu niejawienia 
się głównego oskarżonego Krawczyń- 
skiego, który nadesłał pismo do sądu 
wraz z poświadczeniem lekarskiem. 
że jest chory. 


mywać dziecka. Nieszczęśliwa matka 
chcąc zmusić ojca do płacenia alimen 
tów zaskarżyła go do sądu. Proces 
wygrała i uzyskała przeprowadzenie 
licytacji nieruchomości Maciejka. 

Zirytowany Maciejko knuł plan 
zemsty. Nie chcąc jednak samemu na 
padać Jaczyszynównę, namówił nie- 
jakiego Michała Grosa, liczącego lat 
22, pochodzącego również z Podkamie 
nia do zabójstwa niewygodnej mn An- 
ny, obiecując mu za to większą kwo- 
tę pieniężną. 

Gros złakomił się na pieniądze i 
czyn swój wykonał. Mianowicie wy- 
wołał na podwórze Jaczyszynównę | 
zadał jej dwa pchnięcia nożem w 
brzuch. Zalana krwią padła Anna na 
ziemię tracąc przytomność. Gros na- 
tychmiast po czynie zbiegł. Dodać na 
leży, że Maciejko nie ufając swojemu 
spóinikowi, przyszedł z nim razem na 
podwórze i był świadkiem tego czynn. 
Policja obu aresztowała i odstawiła 
do Brodówa 


Kosztowny weck-end 
kurieckiej rodziny. 


WROGIE ŻYWIOŁY I ZŁOŚĆ LUDZKA SPRZYSIĘGŁY SIĘ PRZECIW 
NIEJ. . 


(be ryciny. na sir. 


„wów, 17 lipca. 

(p) Któżby nie pragnął w okresie 
letnim wyrwać się z murów duszne- 
go miasta i odetchnąć świeżem powie- 
trzem wsi? — Zaspokojenie tego, zu- 
pełnie zresztą zrozumiałego pragnie- 
nia drogo kosztowało bogatego kupca 
i właściciela kamienicy w Frankfur- 
cie n. Menem, Johana Wagnera, gdyż 
sprzysięgły się przeciw niemu złość 
ludzka i wrogie żywioły. Wagner, cie- 
szący się liczną modziną, otrzymał 
pewnego dnia zaproszenie od znajo- 
mych, mających piękną posiadłość na 
wsi, oddalonej o kilka kilometrów ad 
małej stacyjki, w pobliżu Frank- 
furtu, aby wraz z rodziną przyjechał 
do nich na tak modny dzisiaj weck- 


FEJLETON „GAZ. POR.* z 18 VII 1930, 
JO HANNS ROESLER. 


Uczciwy zarobek. 


Depesza, którą Liljana 
przed chwilą, brzmiała: 

— „W razie przybycia Rzym środa 
godzina 16, występ zapewniony. Gwas 
rantuję pięć tysięcy lirów. Opera Cv- 
stanzi Rzym“. 

Liljana złożyła starannie depeszę. — 
Po godzinie samochód odwoził ją ma 
dworzec. 


— 


otrzymała 


— Radzę, niech pani weźmie pro- 
szek — rzekła Liljana. 

— Pani jest bardzo uprzejma. Dzię- 
kuję. 

— Widzę, że pani się obawia. Ale 
istotnie niema powodów. Mam jutro wy- 
stęp w Rzymie. Dla mnie jest rzeczą 
bardzo ważną, aby osoba, z która dzie- 
lę przedział wagonu sypialnego spała 
spokojnie całą drogę i nie przeszkodzi- 
ła mi wypocząć. Jeśli pani cierpi na 
bezsenność, adalin jest najlepszym 
środkiem. Dla mnie pięć tysięcy lirów 
to nie bagatela. Mam śpiewać arję z 
„Toski*. Oto depesza, którą otrzymałam 
dziś rano. ) 

Starsza pani, siedząc w tvm samym 
przedziale wagonu sypialnego, przeczy- 
tała uważnie depeszę. Jej biżuterja nie 
licowała zupełnie z jej grubemi rysami 
twarzy. 


1) 
end. Przyjacie! pisał, iż na stacji bę- 
dzie oczekiwał odpowiedniej wielkości 
wehikuł, który przywiezie gości na 
jego folwark. 


Nie namyślając się długo, cała ro- 
dzina Wagnerów w sobotę popołndniu 
wyruszyła z domt, aby zadość uczynić 
ponętnemn zaproszeniu. Zamknięto 
wcześnie sklep i uwolniono personal 
w zaufaniu, że Opatrzność Boska bę- 
dzie czuwać nad ich dobrem. 

Po przybyciu na stację, spotkał 
Wagnerów pierwszy zawód. Ani śladu 
amfitriuna, ani wehikułu. Nie było 
rady, trzeba było pieszo odbyć drogę: 
Nadomiar zlego, gdy wycieczkowcy 
przebyli zaledwie kilometr *drogi, zła- 


pał ich w czystem polu ulewny deszcz 
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tak, że przybyli na folwark przemo- 
knięci do nitki, w stanie prawdziwie o- 
płakanym. 

Lecz tu na miejscu spotkała ich 
nowa niemiła niespodzianka. Gospo- 
darze nie mogli na ich widok ukryć 
zdumienia, oświadczając, że wpraw 
dzie bardzo się cieszą z odwiedzin, 
jednakże żadnego zaproszenia nie wy- 
syłali. — Ten fakt tknął już złem 
przeczuciem kupca. Zaledwie przeno- 
cowawszy, nazajutrz rano pozostawia- 
jąc rodzinę, pierwszym pociągiem wrós 
cil do Frankfurtu. I okazało się, że 
złowrogie jego przewidywania nie by- 
ły niestety płonne. 

Zastał w domu wszystko w ruinie. 
Dowiedział się, że po jego wyjeżdzie 
powstał z niewiadomej przyczyny w 
sklepie pożar, który zanim zdołano 
zorganizować ratunek, zniszczył całe 
urządzenie, a także przedostał się do 
dalszych ubikacyj. Przerażony wpadł 
Wagner do swego mieszkania, a pierw 
szą jego myślą było dostać się do 


| skrytki w murze, w której przechowy- 


wał większą gotówkę. — I tu czekał 
go nowy cios. Skrytka była rozbita, 
a jej zawarłość znikła bez śladn. 

Nie trudno już było komisji, która 

przybyła na miejsce, dla zbadania 
całej sprawy, znaleść rozwiązanie te- 
go napczór skomplikowanego, nieszczę 
śliwego zbiegu okoliczności. — Spryt- 
ni bandyci, chcąc obrabować sklep i 
mieszkanie znaego z zamożności kup- 
ca, stimgowali zaprosiny, aby słałszo- 
wanym listem oddalić całą rodzine z 
domu. Wzniecenie pożaru miało także 
dopomóc do zatarcia śladów kradzie- 
Yy- 
' Ze względu na widoczne obeznanie 
bandytów ze stosunkami, panującymi 
w domu Wagnerów, podejrzenie pa- 
dło na długoletniego współpracowni- 
ka firmy, który przed niejakim cza- 
sem z powodu wykrycia rozmaitych 
nadużyć został wydalony. Domniema- 
nego mistyfikatora i sprawcę kradzie- 
ży aresztowano. 


Ne 


— No więc, czy zechce pani skorzy- 


słać? 

— Owszem, dziękuję uprzejmie. 

Gdy pociąg dojeżdżał do Werony, 
Liljana leżąca cały czas z otwartemi 
oczyma, nachyliła się i spojrzała na 
swą towarzyszkę. Ta spała mocnym 
snem. 

— Jaka nieostrożność — pomyślała 
Liljana. Nachyliła się bardziej jeszcze 
i ujęła malą-walizeczkę z zielonej skó- 
ry, stojącą tuż u wezgłowia starszej 
pani. 

Cicho brzęknał zameczek. Walizka 
była otwarta. Liljana włożyła rekę do 
wnętrza i po chwili wyjęła stamtąd 
piękną kolję perłowa. Przyjrzała się jej. 
Po chwili zamknęła walizkę. Postawiła 
ja na swoje miejsce. Jeszcze raz mu- 
snęła kolja po swej twarzy. I jakgdyby 
dciagajac się otworzyła pudło do kape- 
luszy swej towarzyszki. Po chwili 
spała. 


Nie słyszała, gdy pociąg zbliżał się 
do Florencji. Obudziło ją dotknięcie czy- 
jejś ręki. 

— Pani wybaczy —rzekł jakiś męski 
głos. 

— (o się stało? 

Przed nią stał konduktor wagonów 
sypialnych. Obok niego dwóch  męż- 
czyzn. 

— Proszę mi wybaczyć, może to jest 
jakieś nieporozumienie, ale ta pani 
twierdzi, że została okradziona. Ukra- 
dziono jej kosztowną kolję. 

— Dobrze, ale eo ja mam z tem 


— Ależ chętnie. Uprzedzam tylko pa 
nów, że mam dziś występ w Rzymie. 


wspólnego? 

— Ta pani twierdzi, że otrzymała od 
pani jakiś nasenny środek. Więc ci pa- 
nowie, urzędnicy policyjni, proszą pa- 
nią o pofatygowanie się do komendy, 
celem przesłuchania. 


Nie wolno mi się spóźnić. Proszę na 
chwilę opuścić przedział. Zaraz będę go- 
towa. 


— Pani nie przeczy, że dala swej 
swej towarzyszce środek nasenny? 

— Nie, nie przeczę. Przecież skarży- 
ła się przedemną, że cierpi na bezsen- 
ność. Dlaczego nie miałam jej pomóc, 
a równocześnie mieć potrzebny mi spo- 
kój w nocy? Ale uprzedzam panów, że 
za dwie minuty odchodzi mój pociąg do 
Rzymu. Tu chodzi o pięć tysięcy lirów. 

— To jest niemożliwe, by pani odje- 
chała. Ta pani twierdzi, że pani zabrała 
jej kolję. Oczywiście jest ona odpowie- 
dzialna, skoro wykazaną będzie pani 
niewinność. 

— Hm. A skąd wykradziono tej pani 
kolję? 

— Z zielonej walizeczki. 

— Skąd? A w jaki sposób kolja tam 
się znalazła? Przecież widziałam wy- 
raźnie, że pani, rozbierając się, wyjęła 


pyiamę z pudła od kapeluszy i tam 
coś włożyła, co bardzo przypominało 
kolję. 


— Dlaczego pani wcześniej tego nie 
mówiła? 


— A czyż ja wiedziałam 0 co cho- 
dzi? Słyszałam, że kolja została skra- 
dziona, ale nie wiedziałam skąd. 


Komisarz policji otworzył pudło od 
kapeluszy. Na samej górze połyskiwała 
kolja. ` 

— To jest lekkomyślność — rzekł 
komisarz policji. — Ale pani jest odpo- 
wiedzialna za sprawę. Musi pani prze- 
prosić swą towarzyszkę i ewentualnie 
zapłacić jej odszkodowanie. 


Starsza pani stała skonsternowana. 
Ale Liljana uśmiechnęła się wesoło. 


— To wszystko głupstwo, nie dzi- 
wię się tej pani. Ale straciłam przez 
to dzisiejszy występ i 5 tysięcy lirów. 
Oto depesza. Nie żądam żadnego od: 
szkodowania za straty moralne i ewen- 
tualne następstwa  mwjej nieobecności 
w Rzymie. Ale proszę zwrócić mi to, 
co straciłam faktycznie — pensję za wy- 
stęp. 

Starsza pani ciągle jeszcze skonster- 
nowana,- przepraszając wielokratnie Li- 
lianę, wypisała czek. 

Następnego dnia Liljana opuściła 
dworzec w Rzymie. Jakiś pan oczekiwał 
ją na ulicy. 

— Jak poszło? — zagadnał ją po po- 
witaniu. 

— Doskonale, Fred. Twoja depesza 
była doskonała. Powiem ci, że miałeś 
rację. Poco mamy kraść, kiedy pienią- 
dze można zarobić w uczciwy sposób. 
Ale œ zrobiłabym, gdyby mi kazano za- 
śpiewać? Tłum. © S 


system doręczeń yoczto- 
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Czwartex lub zmieniającego adres prenumeratora pobiera poczta należytość za cały 
Alekszgo miesiąc. Nie mając wpływu na ten przepis, pozbawiony zresztą wszelkie- 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
———— 

TEATR WIELKI. 

Czwartek 17, bm, o godz. 8 „Czworo 
ludzi w czterech ścianach“, ostatni po- 
zegnalny występ I. Solskiej i J. Stracho* 
ckiego. Zniżki ważne, 

Piątek 18. bm. o godz. 8 „Dzielny wo- 
jak Szweik*, ceny zniżone, występ dyr. 
Czarnowskiego. 

Sobota 19, bm, o godz. 8 „Dzielny wo 
jak Szweik*, ceny zniżąne, przedostatni 
występ Dyr. Czarnowskiego. 

Niedziela 20. bm. o godz. 8 „Dzielny 
wojak Szweik”, ceny zniżone, ostatni wy 
stęp Dyr. Czarnowskiego. 

* 
TEATR MAŁY, 

Czwartek 17. bm, o g. 8 „Uśmiech 
Warszawy“ rewja. Występ art, teatru 
„Morskie Oko“, 

Piątek 18. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
Warszawy“ rewja, Występ art, teatru 
„Morskie Oko“. 

Sobota 19. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
Warszawy” rewja. Przedostatni występ 
art. teatru „Morskie Oko“, 

Niedziela 20. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
Warszawy“ rewja, Ostatni pożegnalny 
występ art. teatru „Morskie Oko“, 

xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Nieśmierielna Miłość" z 
Collen Moore, film dźwiękowy, 

CASINO: Hollywood, świat cudów i 
sławy oraz Księżna Lniza Koburska. 

CIUMERA: „Związek Podlotków . 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstruk- 
cji Kino nieczynne. 

FATAMORGANA: Dziewczę z półno- 
cy oraz Buster Keaton. 

GRAŻYNA: Ponad śnieg i Riff nare- 
szcie sam. 

KOPERNIK 
„Bunt zmysłów”. 

LEW: Z powodu odnowienia sali I in- 
stalowania aparatu dżwiękowego kino 
zamknięte. 

MARYSIENKA: „W nocnym lokalu“ i 
„Bunt zmysłów”. 

MUZA: „Ostatni syn“, 

OAZA: „Szpiedzy“. 

PALACE „Dobrze skrojony frak" i 
„Upiory stepu“ Filmy dźwiękowe, 

PAN: „Miłość”. 

PASAŻ, „Herszt bandy potępieńców", 
oraz „Ognia“. 

POLONIA: „Dzikuska”* (na cel budo 
wy Domu Ludowego w Lewandówoej 

PROMIEŃ: Z powodu rekoustrukcji 
nleczynne. 

STYLOWY: Choroby wenerjczno* i 
„Jak powstaje człowiek". 

UCIECHA: „Robin Hood“ oraz kome 
dja „Awantura arabska”, 


—]-- 
Ir iewamości teatralne, 


Ostaiui i pożegnalny występ Ireny 
Sułskiej na czele zespołu warszawskiego 
„Studło- teatru“ w Teatrze Wielkim odbę 
dzie się nieodwołalnie dziś w czwartek, 
tj. 17, bm o godz. 8 wieczorem, Dosko- 
nały zespół przemiłych naszych gości wy 
jeżdża bezpośrednio po tem przedstawie- 
niu, ściśle według marszruty w dalszą 


„W nocnym lokalu“ i 


podróż artystyczno - propagandową, do 
Krynicy, Żeglestowa i Szczawnicy. Jest 
to więc bezwzględnie ostatnia sposob- 


ność ujrzenia wielkiej kreacji genjalnej 
artystki, doskonałej prawdą życia trys- 
kającej roli Strachockiego, zwartej i 
przemyślanej gry Surzyńskiego i Woło- 
szynowskiej. Twórcza i wielce artysty- 
czna linja realizacji, tak bardzo odrębna 
od codziennych produktów inscenizacyj- 
nych, to dzieła znanego dramaturga i 
reżysera Michała Orlicza, który wespół z 
Ireną Solską i mistrzem techniki deko- 
racyjnej prof, W. Drabikiem  wydobyli 
maksimum efektów scenicznych, zdoby- 
wając dla najnowszej komedji Zalew- 
skiego pierwszorzędny sukces. Cała na- 
sza prasa, zgodnym chórem podkreśla 
wysoką klasę widowiska i znaczenia pro 
pagandowego całej imprezy, bowiem po- 
kaz artystyczny strojów z naszych tka- 


E 
E 


go rzeczowego uzasadnienia, prosimy naszych P. T. Prenumerałórow, aby 
zgłaszając w ciągu miesiąca zmianę adresu (również w związku z wyja- 


zdem wakacyjnym), dołączali do zgłoszenia 50 gr. 


cych stąd kosztów pocztowych. 


jako zwrot wynikają. 


Zarządzenie powyższe zmuszeni będziemy podtrzymać aż do chwili 
zniesienia przez Ministerstwo Poczt tej dodatkowo nałożonej opłaty. 


CO MOWI NEMO, 


Odważny. 


w PRZEPAŚCIE GÓRSKIE PATRZYŁEM BEZ LĘKU 
CHMURA GRADOWA TŁUKŁA MIĘ NA ZBOCZU, 
WIDZIAŁEM BRAUNING W SZALONEGO RĘKU 

I STAŁEM HARDO, NIE ZMRUŻYWSZY OCZU. 


W KOLEJCE GÓRSKIEJ PĘKAŁY ŁAŃCUCHY 

A JĄ PATRZYŁEM, JAK OBŁOKI PŁYNĄ. 
SŁYSZAŁEM ŚMIERCI KROK TAJNY I GŁUCHY 
I PIŁEM DALEJ SPOKOJNIE SWE WINO. 


ZWIEDZIŁEM W ZYCIU WSZYSTKIE KRĘGI PIEKŁA, 
PRZEZ KTÓRE WIODŁA MIĘ KRZYWDA I ZDRADA, 
ALE NADZIEJA Z SERCA NIE UCIEKŁA, 

BO SERCE MOJE NIGDY NIE UPADA. 


LECZ GDY Z TWYCH OCZU PIORUN GNIEWU STRZELI, 
DRĘTWIEJĘ Z LĘKU SZYBKO I DOKŁADNIE 

I CHCIAŁBYM ZNALEŚĆ SIĘ W ŚLIMACZEJ OELI 

W SZPARCE PODŁOGI ALBO W MORZU NA DNIE. 
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DELEGACJA TOWARZYSTWA Jaton LOKATORÓW | I SUBLOKATO- 
RÓW WE LWOWIE U P. PREZYDENTA MIASTA INŻ. BRZOZOWSKIEGO. 


"Lwów, 17 lipca. 

Prezydent miasła inż. Brzozowski 
przyjął wczoraj delegację Towarzy- 
stwa Ochrony lokatorów i sublokato- 
rów we Lwowie, złożoną z pp. So- 
zańskiego i dr. Kaufmana. Delegaci 
RE p. Prezydentowi memorjał 

w sprawach lokatorskich, domagając 
się zastępstwa w miejskim komitecie 
rozbudowy, uzupełnienia listy ławni- 
ków w Urzędzie rozjemczym, uregu- 


nin krajowych jest przepysznym prze- 
glądem naszej wytwórczości rodzimej, a 
zachwyca bogactwem koloru i polotem 
fantazji, Modele prezentują się napraw- 
dę „jakby wycięte z obrazów malar- 
skich“. Zniżki ważne, 

W Teatrze Małym wystepy zespołu 
jazzowego Golda i Petersburskiego oraz 
warszawskich art. rewjowych cieszą się 
niesłabnącem powodzeniem, a niebywały 
sukces artystyczny i kasowy tej imprezy 
skłonił naszą Dyrekcję do przedłużenia 
jej występów we Lwowie aż do niedzieli 
włącznie. Są to więc nieodwołalnie ostat- 
nie występy tego fenomenalnego ze- 
społu który udaje się po niedzielnem 
przedstawieniu w dalszą podróż artysty- 
czną, Wobec niebywałego tłoku, jaki pa 
nuje codziennie przy kasie wieczornej 
Teatru Małego, uprasza się P. T, Publiez 
ność, by zechciała zaopatrywać się już 
wcześniej w bilety przy dziennych ka- 
sach teatrów. 

„Dzielny wojak Szweik z dyr. Czar- 
nowskim, nieporównanym w kreacji roli 
tytułowej, wraca na atisz Teatru Wiel- 
kiego jutro, tj. w piątek dnia 18. b. m, 
Przebojowa ta sztuka będzie graną do 
niedzieli włącznie, w którym to dniu 
odbędzie się jej 25. jubileuszowe przed- 
stawienie. Na wszystkie przedstawienia 
„Szweika* ceny biletów zniżone. 

*k 

Największn atrakeją bieżącego seza- 
nu będą niewątpliwie 2 gościnne wystę- 
py zespołu Murekiego Oka z» Walterem, 
Karlińska, Rylską i Kucharskim na cze- 
le. Z programu możemy tylko tyle zdra- 
dzić, że zawiera on największe przeboje 
sezonu. Nic więc dziwnego, że przed- 


| 
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lowania przedłużenia ul. Pilichow- 
skich ze w zględu na to, że tam ma 
stanąć gmach Spółdzielni „Lokator“, 
zaniechania eksmisji emerytów gmin- 
nych oraz dopuszczenia delegatów or- 
ganizacji lokatorskich do rozstrzyga- 
nia podań o przydział mieszkań. P. 
Prezydent przyrzekł memorjał rozpa- 
trzyć i zakomunikować delegacji swa 
decyzję, 


sprzedaż biletów w kinie Kopernik 


idzie „galopem“. 


Teatr Colosseum. Dziś w czwartek 
17. bm. ostatni występ Teatru rosyjskie- 
go, który cieszy się wielkiem powodze- 
niem, pod dyrekcją znanego artysty tea- 
trów piotrogradzkich P. Andrejewa-Trel- 
skiego i primadonny teatrów kijowskich 
O. Wigockiej oraz zespołu artystów ope 
retkowych. Odegraną będzie po raz ostat 
ni interesująca, melodyjna operetka: „Ta 
bor cyganów rosyjskich“, Bilety do na- 
bycia w kinie Kopernik i w teatrze Golos 
seum. 

Przed dze i» u Inty. 
Lwów, 17. lipca. 

17. lipca. 

Front południowo-wschodni: 6-ta 
armja w rejonie Husiatyna, 54-ty pp. 


po trzykrotnym kontrataku  odmzucił 
nieprzyjaciela, który chwilowo za- 
wadna? miasteczkiem i zajął z po- 


wrotem pozycję na wschodnim brzegu 
Zbrucza. Również na południe od 
Krzemieńca odparła nasza 13-ta dy- 
wizją szereg gwałtownych ataków. — 
Na odcinkach 2-giej i 8-ciej armji nad, 
Styrem bez zmian. 

Front północno-wschodni: Na Po- 
lesiu bez zmian. Na lunji Kanału O- 
gińskiego, oraz na wschód od Barano- 
wiez i Nowogródka oddziały nasze u- 
stępują wśród ułarczek z nacieraja- 
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cym nieprzyjacielem. W 1-szej armi 
nieprzyjaciel sforsował rzekę Gawię i 
po całodziennych walkach, 'w których 
1-szą dywizja litewsko-białoruska pod 
dowództwem gen- Rządkowsłkiago ad= 
pierała niezliczone natamcia, zajął pod 
wieczór Lidę. Nasz pociąg pancerny 
„Lis-Kula'* przebił się pod ogniem ar- 
tylerji i karabinów maszynowych 
pirzez Lidę. Pociąg pancerny „Borus 
ta“ został odcięty. 
a) nz 
Rozbudowa sieci wedocią- 
gowej we fweweę. 


Lwów, 17. lipca, 
Na posiedzeniu Magistratu odby- 


tem pod przewodnictwem Prezydenta 


miasta inż. Brzozowskiego uchwaloar 
no m. in. rozbudowę sieci wodociągo= 
wej na Filipówce oraz postanowiono 
przedłożyć Radzie miejskiej wniosek 
na budowę Rowago rurociągu gazu 
ziemnego ul Stryjską, Kadecką, Ko. 
pernika do gmachu Politechniki, Z ko- 
lei zatwierdzono projekt urządzenia 
pl. Cłowago jak również budowę kanas 
łu ulicznego w nl. Głowej. W końcu 
udzielono kilka zezwoleń budowla- 
nych i rozdano kilkunastu towarzy» 
awom subwencje. 


——0— 


Wczórajsza pogoda 
we Lwowie, 


Lwów, 17. lipca. 
Dzień wczorajszy by! typowy dla 


| pogody ostatniego tygodnia, w któ- 


rym odmiennie od poprzedniej dłu- 
gotrwałej posuchy ani jeden dzień 
nie przemija bez krótkotrwałego 
przeważnie deszczu. Po rozjaśnio- 
nym słonecznym poranku, przedpo- 
łudniem około godz. 11 zaczęło się 
chmurzyć i spadł deszcz ulewny. Po 
mniej więcej godzinie wypogodziło 
się, a około godz. B ponownie prze- 
szła nad miastem przelotna ulewa, 
poczem już wróciła pogoda na stałe, 
a wieczorem czyste niebo zasiało się 
gwiazdami. Temperatura była przez 
dzień miernie ciepła, wieczorem 
dość znacznie pochłodniało. 


Komunika 


Zarząd Oddziału Związku Iegjoni- 
stów Polskich we Lwowie wzywa wszy- 
stkich bezrobotnych legjonistów do bez- 
zwłocznego zarejestrowania się w sekre- 
tarjacie ” Oddziału Związku Legfjonistów 
przy ul. Gródeckiej 69. I. p. w godzi- 
nach od 9 do 13 i od 18 do 20 w celu 
uzyskania posad zawodowych. 

Z „Odrodzenia“. Zgodnie z tradycją 
lat ubiegłych Stow. katolickiej młodzie- 
ży akademickiej „Odrodzenie” urządza 
w dniach od środy 20. do wtorku 26. 
sierpnia br. IX. z rzędu „Tydzień Sp» 
leczny* w Lublinie, poświęcony głów- 
nie zagadnieniom „Akcji Katolickiej“ w 
Polsce. Zgłoszenia przyjmuje się da 25. 
bm. w iokału „Odrodzenia“ przy uł. Pies 
karskiej 28. codziennie w godz. od 19 
do 20. 

Legja Inwalidów W. P., ul. Piekar- 
ska 16. podaje do wiadomości swym 
członkom, że w sekretarjacie są do prze 
glądnięcia najnowsze rozporządzenia 
władz. odnoszące się do spraw inwalidz- 
kich, pożyczek na uruchomienie war- 
statów pracy. Zamiejscowi członkowie 
mogą informować się listownie, załącza- 
jąc znaczek U69Ry na odpowiedź. 
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A raorike nolicrjna, 


(|) Aresztowania, Do aresztów policyj 
nych odstawiano wczoraj Edwarda Krzy 
ształowskiego lat 16, zamieszkałego przy 
ul. Króla Leszczyńskiego za kradzież wi- 
szni wartości 120 zł. na szkodę zakładu 
sierót św. Wincentego przy ul. Stryjskiej 
bocznej, — Jana Ilorodycznego za kra- 
dzież malin z wozu stojącego w ul, Klo- 
nowicza. — Michała Prowiaka za kra- 
dzież zegarka niklowego na szkodę Jó- 
zefa Samsona. — Michała Rzeźnika po- 


dejrzanego o kradzież. — Józefa Jarom- 
kę lat 338, zamieszkałego w Batorówce 
oraz Antoniego Zułyńskiego lat 28, zamie 
szkałego przy ul. Piastów 18 za wywo- 
łanie awantury i bójki na ul. Leona Sa- 
piehy, 

(!) Wybił szyby w komisarjacie. Jan 
Bielec, liczący lat 37 bez zajęcia, wybił 
wczoraj kamieniem 2 szyby w komisarja 
cie miejskim dzielnicy drugiej. Bielca 
policja aresztowała. 


—_]- 
Z kraju. 


Prospekty o Podolu. W ostatnim cza- 
sie został rozpowszechniony przez Po- 
dołskie Tow. turystyczno-krajoznawcze 
w Tarnopolu prospekt pt. „Zwiedzajcie 
Podole“ w języku polskim, francuskim, 
angielskim i niemieckim, zawierający 
10 dobrze wykonanych ilustracji naj- 
piękniejszych krajobrazów i zabytków 
Podola, mapę Wwjewództwa Tarnopol- 
skiego i 9 kolumn tekstu z opisem Wo- 
jewództwa, planem podróży i potrzebne- 
mi wskazówkami. Prospekt sporządzony, 
w estetycznej szacie zewmętrznej, ma 
celu zainteresowanie społeczeństwa 


na 
pięknością krajobrazów i zabytków Po- 
doła, onaz zbliżenie obywateli różnych 


województw w postaci zwiększonego Tu- 
chu turystyczno-krajoznawczego; równo- 
cześnie wydawnictwo to stanowi przy- 
czynek do propagandy Państwa za gra 
nicą, która dotychczas nie została jesz- 
cze należycie rozwiniętą. Dlatego też 
należy z uznaniem podkreślić inicjatywę 
Podolskiego Tow. turystyczno-krajoznaw 
czego w Tarnopolu, a zarazem wyrazić 
uadzieję, że zarówno prospekt, jakoteż 
Inne wydawnictwa i wogóle działalność 
wspomnianego Towarzystwa spotka się 
z takiem zrozumieniem i poparciem ze 
strony władz i społeczeństwa, na jakie 
w zupełności zasługuje. 


a 
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Odpowiedzi Redakcji. 


WP. Maryla Muszyńska, Lwów. Re- 
klamacja okazała się zbyteczna. Przy- 
padł Pani w udziałe nr. 151. WP. Marja 
Lubomira Baciówna, Jaryczów Nowy. 
Reklamacja okazała się zbyteczna. Przy 
padł Pani w udziale nr, 2621. WP. Emi- 
lja Sobolewska, Lwów. Reklamacja o- 
kazała się zbyteczna. Przypadł Pani w 
udziale nr. 3389. WP. Józef  Jussis, 
Lwów. Reklamacja okazała się zbytecz- 
na. Przypadł Panu w udziale nr. 627. 
WP. Jadwiga Śliwińska, Lwów, Reklama 
cja okazała się zbyteczna, Przypadł W. 
Pani w udziale nr. 901. WP. Marja Tur- 
klewiczówna, Gródek Jag. Reklamacja 
okazała się zbyteczna. Przypadł Pani w 
udziale nr. 1602. WP, Barbara Czekal- 
ska, Lwów. Reklamacja okazała się zby 
teczna. Przypadł Pani w udziale nr, 
1863. WP. Hryszezyszyn, Lwów. Rekla- 
macja okazała się zbyteczna. Przypadł 
Panu w udziale nr. 1350 WP. Aleksan- 
der Maksymowicz, Czortków. Reklama- 
cja okazała się zbyleczna. Przypajdł Pa- 
nu w udziale nr. 2098. WP. Bogdan 
Krzysztofowicz, Komańcza. Reklamacja 
okazała się zbyteczna. Przypadł Panu 
w udziale nr. 2146. WP, Szymon Schen- 
kelbach, Czortków. Reklamacja okazała 
się zbyteczna. Przypadł WPanu w u- 
dziale nr. 2663. WP. Izydor Atlas w Me- 
denieach. Reklamacja okazała się zby- 
teczna. Przypadł Panu w udziale nr. 
2655, WP. Miehalina Gerstmanowa, Gró- 
dek Jag. Reklamacja okazała się zby- 
teczna. Przypadł Pani w udziale nr. 
2547, WP. Antonina Pohorilic, Lwów. 
Reklamacją okazała się zbyłeczna, Przy 
padł Pdni w udziale nr. 2156. WP. E- 
manuel Burghaut, Witków Nowy, Rekla- 
macja okazała się zbyteczna. Przypadł 
Panu w udziale nr. 1934. WPP. Jan Mań 
kowski, Żółkiew, Antoni  Kowalskiź 
Lwów, Bykowski, Krynica, Jan Krzy- 
Sztoff, Lwów, Karol Scehónholtz, Lwów, 
Salomon Emerling, Lwów. Reklamacje 


uwzględniliśmy. Nazwiska zostały wcią- | 


gnięte na listę uczestników, 


—D — 


W Niemirowie - Zdroju odbędzie się j 


w niedzielę 20. lipca popołudniu od g. 
4-ej festyn na cele dwu kolonij niemi- 
rowskich: leczniczej i wypoczynkowej. 
W programie: jazda na kucykach i wiel 
kich koniach, premiowe strzelanie z flo- 
bertu, zawody sportowe (skoki i biegi), 
ognie sztuczne i wiele innych zabaw; 
nadto obfity bufet i znakomita orkiestra 
19 pułku piechoty. 
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AEYCA PROWINCJI. 


Kroniku przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w lipcu. 

(M) Dowódca okr. korpusu nr. X. 
gen. inż. Andrzej Galica ma, jak słychać 
już w najbliższym czasie opuścić swoje 
stanowisko i przejść w stan spoczynku. 
Następcą jego ma zostać gen. Sołłohub. 

Do mieszkania niejakiej Anny Woj- 
towiczowej przy uł. Basztowej 36. zgło- 
sił się jakiś obcy, który przedstawiwszy 
się jako Wasyl Terczanowski z gminy 
Wotowiez, pow. Sambor, prosił o zezwo- 
lenie przenocowania, bo jest bez dachu 
nad głową. Wojtowiczowa zdjęta litością 
zwłaszcza, że rzekomy  Terezanowski 
wzbudził jej zaufanie, zezwoliła mu na 
prenocowanie, a następnego dnia rano, 
zostawiwszy Terczanowskiego w miesz- 
kaniu udała się na zakupy do miasta. 
Wówczas Terczanówski otworzył kufer 
i wyjąwszy gotówkę w kwocie zł. 150, 
zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Rozpalene żelazo, jako argument w 
kłótni. N. Hausman, właśc. pracowni ko- 
walskiej, poparzył rozpalonem żelazem 
Jędrzeja Mykitę z Krównik, który był 
zatrudniony w jego kużni. Hausman za- 
mierzał widocznie w ten niezwykły spo- 
sób ukarać swego pracownika, z które- 
go nie był zadowolony. Sprawa oprze 
się o sad. 

Wielka kradzież kieszonkowa w au- 
tobusie. Jadącemu autobusem pasażer- 
skim niejakiemu Aronowi Wolfowi wy- 
kradł na przestrzeni Mościska—Medyka 
niewyśledzony sprawca, widocznie spe- 
cjalista kieszorkowiec, portfel zawiera- 
jacy w gotówce kwotę 50 dolarów i 80 
marek niemieckich oraz liczne ząpiski. 


Pomimo wszczętego alarmu 1 przepro- 
wadzenia rewizji osobistej podróżnych, 
poszkodowany nie odzyskał swej straty. 

Rozprawa przeciw poster. Wojciecho- 


wi Idzikowi, osk. o występek z par. 335. 


z powodu którego został zastrzelony 
majster fabr. Karol Hajdasz, toczyła się 
w poniedziałek 14. bm. Z powodu nie- 
jawienia się głównego świadka Jadwigi 
Gabelówny, „przyjaciódki* śp. Hajdasza 
po przesłuchaniu względnie  skontrolo- 
waniu Świadków, została rozprawa po- 
nownie odroczona. Gabelówna ma być 
zatrudniona jako robotnica w 21. pp. w 
Warszawie. 

Pożary w powiecie przemyskim. Na 
obejściu  Teodvra Capiaka „w Popowi- 
cach (pow. Przemyśl), wybuchł pożar, 
wskutek którego spłonęła stodoła ze staj 
nią oraz znaczne zapasy siana. — W 
Tarnawcach (w pow. przemyskim) spło- 
nęła ustawiona nad brzegiem Sanu 
sterta faszyn, stanowiąca własność przed 
siębiorstwa, wykonującego roboty regu- 
lacyjne. Faszyny spłonęły doszczętnie. 
Oba powyższe pożary spowodowało nie- 
ostrożne obchodzenie się z ogniem. 

Znamiennym dowodem zastoju i bez- 
Təbocia panującego w mieście i w okrę- 
gu jest zupełny niemal zanik zatargów 
na tłe ekonomicznem między pracodaw- 
cami i pracobiorcami. W roku bieżącym 
do 1. lipca było takich konfliktów, które 
rozpatrywały powołane władze, wszyst- 
kiego cztery, podczas gdy w ciągu pier- 
wszego półrocza 1929 było ich czterna- 
ście, 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondonta.) 


4 Jarosław, w lipcu. 

(K-Z) Wojskowy klub sportowy ..0- 
gnisko“. Odbyte zawody towarzyskie z 
drużyną Hasmonei dały wynik 7 : 3 na 
korzyść drużyny „Ogniska“. 

Długoletni i wielce zasłużony gwar- 
djan 00. Reformatów ks. Eugenjusz Maj 
został podczas kapituły w Krakowie wy- 
brany delinitorem. Działalność ks. gwar 
djana Maja długoletnia zaznaczyła się 
bardzo owocnie dla spraw religijnych, 
przyezem zaznaczyć trzeba, iż pięknie 


zdołał odrestaurować zewnatrz i wew- 
nątrz kościół i zaprowadzić elektryczne 
oświetlenie, a ludnokć miasta Jarosła- 
wia wszystkich sfer otacza go czcią *i 
wdzięcznie wspomina. Prowincjałem za- 
konu wybrano ks. dreneusza Kmiecika 
ze Lwowa. 

Napad morderczy na drodze. Niezna- 
ni i niewyśledzeni dotąd bandyci napa- 
dli na jadącego furmanka Ant. Chudzika 
i zadali mu 2 rany kłóte w plecy, powo- 
dując ciężkie uszxodzenie ciała. 


Wieści z Rudek. 


(Od naszego 


Rudki, w lipcu. 

Z kroniki żałobnej. Dnia 7. bm. od 
był się lu pogrzeb śp. Jana Chimiaka, 
zmarłego w 67 roku życia, enierytowa- 
nego urzędnika Starostwa i długoletnie- 
go członka Rady miejskiej, jednego z 
zasłużonych założycieli Towarzystwa za- 
liczkowego, a obecnie Banku zaliczko- 
wego w Rudkach. Pogrzeb Jego stał się 
wielką manifestacją żałobna, w której 
wzięło udział całe mieszczaństwo, jak 
również i miejscowa inteligencja ze sta 
rostą p. Scherfiem na czele. Piękna mv- 
wę  pogrzebową wygłosił w kościele z 
ambony tutejszy proboszcz ks. dziekan 
Michał Wojtaś. Ze Zmarłym schodzi do 
grobu człowiek o wysokim poczuciu oby 
watelskiem i rzadkim poziomie gad- 
ności mieszczańskiej. 

Wypadek automobilowy, Pod koła 
przejeżdżającego wcmraj wieczorem 
przez Rudki automobilu, dostało się 
dwoje 3 i 5-letnich dzieci rzeźnika tu- 
tejszego Mojżesza Glanza. Dzięki przy- 
tomności umysłu kierowcy doznały one 
tylko  dotkliwszych obrażeń cielesnych 
tak, że po opatrzeniu przez lekarza dr. 
Teichera, pozostawiono je opiece domo- 
wej. Wśród zamieszania kierowca 
zbiegł 


korespondenta.) 


Wybory burmistrza. Z powodu »próż 
nienia się fotelu burmistrzowskiego, dn 
8. bm. odbyły się tu uzupełniające wy- 
bory nowego burmistrza. Policja poczy- 
niła na wszelki wypadek imponujące 
przygotowania, wystawiając posterunek 
u wstępu do ratusza, w wartowni ratu- 
szowej znowu kilku posterunkowych w 
| pełnym rynszłunku, a nawet i w samej 

sali obrad, gdzie wybór się odbywał, 
ustawiono również uzbrojonego stróża 
bezpieczeństwa. W powiatowej komen- 
dzie policji utrzymywano silniejsze po- 
gotowie. Niektórych ociągających się od 
wyboru radnych, wprowadzili na salę 
z pompą policjanci miejscy. W końcu 
wybrany został miejscowy prez. RBWR. 
p. Tomasz Chimiak. Wybór ten jednak 
nie zlikwiduje rudeckiego kryzysu ma- 
gistrackiego, ponieważ przeciw p. Chi- 
miakowi zdecydowanie opowiada się cta- 
mieszczaństwo chrześcijańskie, popiera- 
jące kandydaturę p. Franc. Sałabana, za- 
służonego i ogólnie poważanego obywa- 
tela. Rzecz godna uwagi, że ostatnio pod 
niósł poważne zarzuty przeciw p. Chi- 
miako'wi jeden z łwowskich organów sa- 
nacyjnych. zarzucając mu sprawki þar- 
dzo... brzydkie, 


Wieści z Kałusza. 


(Od naszego 
Kałusz, w lipcu. 
Skargi na pocztę. Jeden z kupców 
kałuskich żali się, że przekazy pienięż- 
ne nadane na poczcie w Wisłowej, miej- 
scowości położonej 8 km. od Kałusza 
stale przychodzą z 4—5-dniowem opóź- 
nieniem. Oto przekaz na kwotę 160.88 
zł. nadany w Wisłowej dnia 2. bm. do- 
ręczony został ndresatowi dopiero 5 bm. 
to znaczy, że do przebycia 8 km. drogi 
potrzeba aż 4 dni. 


korespondenta.) 


Nożowcy hulaja. Dnia 14. bm. bez 
najmniejszego powodu napadł na Micha- 
ła Serbina na ul. Słowackiego znany na 
tut, bruku z licznych sprawek nożownik 
Wilhelm Mess i zadał Serbinowi z tyłu 
cios nożem trafiając w kręgosłup i prze- 
bijając płuco. W stanie groźnym prze- 
wieziono Serbina do tut. szpitala, zaś 
sprawcę aresztowała pol. państwowa. 


—J ma 
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ZE SPORTU. 


NAJBLIŻSZE IMPREZY WE LWOWIE 
Chwilowo „,posucha*, 
Lwów 17. lipca. 

Dla sportowców nastają we Lwowie 
ciężkie czasy. Pauza w mistrzostwach 
ligowych, która -na terenie naszym po- 
trwa do 10. sierpnią pozbawi licznych 
amatorów  piłkarstwa przez kilka nie- 
dziel miłego zajęcia. Również i w in- 
nych dziedzinach sportu nie należy się 
liczyć ze zbyt ożywionym ruchem 28 
względu na wakacje i liczne wyjazdy. 

Przyszłej niedzieli przyjdzie się za- 
dowolić jedynie mistrzostwami klasy A. 
przyczem program lwowski jest dość 
szezupły, przewiduje on jedynie zawody 
Pogoni I B z Czarnymi I B, oraz Lechii 
z Janina. Hasmonea jedzie do Stryja, 
Ukraina do Rzeszowa, 'a Świteź do Prze- 
myśla. i 

Pogoń ligowa ma zamiar chwilowo 
odpoczywać, a w przyszłym tygodniu 
podjąć lekki trening i' ewent. rozegrać 
lokalne zawody. Pozatem prowadzi Po- 
goń pertraktacje mające na celu spro- 
wadzenie do Lwowa na dzień 15. i 17. 
sierpnia jakiejś zagranicznej drużyny. 
Dobre warunki postawił praski Meteor- 
Vinohrady. W rachubę wchodzi jeszcze 
węgierski Bocskay. 

Kurs pływacki pod kierownictwem 
Węgra Mezeia zbliża się ku końcowi i 
27. bm. uczestnicy jego wykażą na pu- 
blicznych zawodach, jakie poczyniłi po- 
stępy. Okręgowe mistrzostwa pływackie 
odbędą się w przyszłym tygodniu, ter- 
min zostanie jeszcze ustalony, w każ 
dym razie w dniu powszednim. 

JANINA—LECHJA. 

Zawody o mistrzostwo klasy A, mię- 
dzy powyższemi drużynami odbędą się 
w niedzielę dnia 20. bm. na boisku 40. 
pp. (Pohulanka) o godz. 11 rano. 

Drużyna Janiny, która w tegorocz- 
nych rozgrywkach o mistrzostwo poko- 
nała Hasmoneę 1:0 i Resovję 4:3 
zjeżdża do Lwowa w najsilniejszym skła- 
dzie. Toteż spotkanie gości złoczowskich 
z leaderem A klasy okręgu lwowskiego 
budzi zrozumiałe zainteresowanie. 
PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA SWIATA 

W Montevideo rozpoczęły się w ub. 
niedzieli rozgrywki w piłce nożnej 
o mistrzostwo świata. Jak wiadomo w 
turnieju udział bierze  przedewszyst- 
kiem Kontynent amerykański, z Europy 
wyjechało załedwie kilka drużyn. Pierw 
sze zawody przyniosły z miejsca nielada 
sensację. Ameryka (U. S. A.) pokonała 
Belgje w stosunkn 3 : 0. Gdy się zważy, 
że nie tak dawno jeszcze piłkarstwo a- 
merykańskie nie odgrywało żadnej roli 
wynik powyższy zmusza do poważnych 
refleksyj. g 

Niespodzianką do pewnego stopnia 
było zwycięstwo Francji nad Meksy- 
kiem w stos, 4 : 1, tak że honor Europy 
częściowo został zrehabilitowany. 

CO DZIAŁO SIĘ NA ŚWIECIE? 

Ubiegła miedziela przyniosła szereg 
międzynarodowych spotkań w  najroz- 
maitszych dziedzinach sportu. Uwaga 
piłkarzy koncentrowała się na rezgryw- 
kach o „Mitropacup“, które toczyły się 
równocześnie w Pradze, Budapeszcie i 
Genui. Piłkarze austrjaccy poszczycić się 
mogli znów ładnymi wynikami. Vienna 
przegrała wprawdzie ze Spartą praską 
1 : 2, jednak pamiętać należy, że wystą- 
piła w silnie osłabionym składzie, ma- 
jac w nogach świeżo ukończony turniej 
w Genewie. Doskonale spisał się jak 
zwykle Rapid uzyskując w Genui prze- 
ciw  Genovie wynik remisowy 1 : 1. 
Slavia bawiła w Budapeszcie, gdzie 
przegrała z F. T. C. 0 : 1. 

Wielką sensację zgotowały Włochy w 
tennisie, bijąc Japonję w stosunku 3:2, 
dzięki czemu uzyskali tytuł mistrza stre- 
fy europejskiej i w tym wirarakterze u- 
czestniczyć będą w dalszych rozgryw- 
kach o puhar Davisa. 

Nieco gorzej powiodło się lekkoat!e- 
tom włoskim w Paryżu, gdzie ulegli 
Francji w stosunku 81 : 67. Nawiasem 
mówiąc przypatrywało się walce 25 tys. . 
widzów. Wyniki były doskonałe. Fran- 
cja poprawiła rekord krajowy w sztafe-' 
cie 4 x.400 (3.17.4 sek.), Becalli (WŁ) 
ustanowił nowy rekord w biegu na 
1.500 mtr. w czasie 3.57.2. W Niemczech 
przeprowadzono mistrzostwa oXxręgowa 
W Hamburgu osiągqał Kóchermann w 
skoku w dal 7.61 mt. Skoczył nawet 7.97, 
jednak skok był przekroczony. Kórnig 
powrócił znów do dawnej formy i prze- 
biegł 100 mtr. w czasie 10.4. W Dreznie 
rzucił Weinman oszczepem 64,35. W El- 
berfeldzie rzucił Paulus dyskiem 45.49 
mtr., 4.10 mir. skoczył o tvczce w Sztok=" 
holmie Lindblad. 
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Co Conan Doyle po- 
wiedziatna łożu śmierci 


I 


rewel 


Lwów, 

(ip) Conan Doyle, jak t poj- 
mował spirytyzm nie jako eksperymenty 
okultystyczne, ale jako religię, której 
zadaniem — według niego — jak wszy- 
stkich innych wyznań religijnych, ma 
być połaczenie świała ziemskiego z świa 
tem pozagrobowym. Był on najmocniej 
przekonany, że takiem właśnie  najpe- 
wniejszym pomostem w zaświaty są 8e- 
anse spirytystyczne, które umożliwiają 
duchom powrót na ziemię i objawianie 
się żyjącym. To też umierając, oświad- 
czył on solennie swojemu synowi i gro- 
nu majbardziej zaufanych osób, że po 
śmierci duch jego przyniesie im nie- 
zbity dowód na autentyczność zjawisk 
spirytystycznych. 

To też wyznawcy spirytyzmu czekali 
z miezbitą pewnością od zmarłego pisa- 
rza tenomenalnych „rewelaącyj. Tymcza- 
sem, jak to już donosiliśmy, dotychczas 
Conan Doyle nie dotrzymał  przyrze- 
czenia. Snać, że droga z zaświata nie jest 
tak łatwą i prostą, jak to sobie wyobra- 
żał zmarły pisarz, którego  spirytyzm 
odznaczał się dziecięcą naiwnością i pro- 
stotą, Warto zaiste poznać poglądy jego 
na życie pozagrobowe. 

Swoje wyznanie wiary w ostatnich 
latach rozpowszechniał za pomocą wy- 
kladów, odbywanych w rozmaitych cen- 
trach spirytystycznych w Anglii, a no 
krótki czas przed śmiercią postanowił 
odbyć wielkie tournee propagandowe 
po całej Europie. Śmierć nie dozwoliła 
mu speinić tego planu, który zapocząt- 
kował, występując wobec tłumów pu- 
bliczności w Amsterdamie. 

Zanim przytoczymy w głównych za- 

ysach jego wyobrażenia o życiu poza- 
robowem, dla łatwiejszego  wyjaśnie- 
nia warto przytoczyć, że. Conan Doyle 
był od dzieciństwa bardzo religijny. 
W domu rodziców otrzymał surowe wy- 
chowanie katolickie, a następnie prze- 
bywał przez pewien czas jako wycho- 
wanek w słynnej szkołe Jezuitów w 
Feldkirch w Veorarlbergu  (Przedarula- 
nja). 
.  Spirytyamem począł się interesować 
od 30-go roku życia. Stał się jednak je- 
go gorącym wyznawcą dopiero podczas 
wojny, kiedy jako dowódca korpusu o- 
chotników wałczył ma francuskim fron- 
cie, Śmierć tylu ludzi w kwiecie wieku, 
a wśród nich także jego własnego syna, 
przyczyniła się zapewne decydująco do 
wejścia mistrza na tę drogę, na której 
spodziewał „Się odnaleść tych, którzy 
dosyć prędko z tego Świata odessli. 


acii 


kd 
Udoskonalenie 

La 14 = 
po śmierci. 
I istotnie wyznanie wiary tego spi- 
rytysty z uczucia, a nie z wyrozumowa- 
nia, wskazuje nu to gorące pragnienie 
przedłużenia w mwiecznoścł życia ziem- 
skiego. Ludzie powiada on — po 
śmierci zachowują dalej swoje ciało i 
ducha podobnie jak tu na ziemi. Jednak 
ciało tv jest doskonalsze i nie podlega 
ułomnościem. Ci, którzy umierają w 
w wieku dziecięcym dochodzą na tam- 
itym świecie do pełnego rozkwitu ist- 
nienia, przeciwnie znowu zmarli w stt- 
rości, odmładzają się po Śmierci. I tak 
"np. kobieta, zmarła w wieku sędziwym, 
żyje wiecznie na tamtym świecie w ca- 
lym uroku młodości, bo życie po śmier- 
ci jest radeśniejsze, barwniejsze i pro- 

„mienmiejsze aniżeli na ziemi, 


DOZa 


Słuchacze wykładów głośnego - pisa- 
rza zasypywali go zawsze licznemi py- 
taniami, na które stale odpowiadał chę- 
tnie, z pełnym spokojem i pewnością 
siebie. Na pytanie, jak żyją na drugim 
świecie maiżonkowie, odpowiedział: W 
zupełnej zgodzie i harmonji, bo w sferze 
zaziemskiej niema miejsca ma rozdźwię- 
ki i przykrości. W swojem optymistycz- 
nem wyobrażeniu zaświata znajduje 
Conan Doyle nawet miejsce dła zwie: 
rsat, twierdząc, że te zwierzęta, które 
ktokolwiek z ludzi lubił na ziemi, 
przechodzą wraz z nim do wieczości. 


czeki 
grobu 


Przyrzeczenie to nie 
zostało zrealizowane 


Wogóle Conan Doyle załatwia się w 
sposób bardzo łatwy z wytłumaczeniem 
świata nadprzyrodzonego. Powiada on: 
— Jest to coś podobnego, jak ziemskie 
aparaty radjowe. Słyszymy Paryż, a wy- 
starczy jedno przesumięcie, abyśmy się 
znaleźli w Berlinie. Takie same wẹ- 
drówki w sferze wieczności może od- 
bywać człowiek po śmierei. Spirytyzm 
zresztą nie jest niezem innem, jak uła: 
twieniem w przenikaniu wieczności. 
Jest on cudownym objawieniem, które 
chciałbym uczynić udziałem całej ludz- 
kości. 


Zjazd przemysłowców naftowych 


i producentów ropy. 


Lwów, 17. lipca. 

W niedzielę 20 bm., o godzinie 10 
przedpołudniem, odbędzie się w Dro- 
hobyczu, w sali Ratuszowej, Nadzwy- 
czajne Walne  Zgroiiadzeriie człon. 
ków Polskich Przemysłowców Nafto- 
wych. Tego samego dnia o godz. 12 
w poł. odbędzie się w tem samem miej 
scu Zjazd Przemysłowców Nażtowych, 
reprezentujących średnie i małe przed 
slębitrstwa kopalniace. Zjazd ten zwo 
łuje również „Związek Polskich Prze- 
mysłowców Naftowych“. 

Zarówno Walne Zgromadzenie jak 
i Ogólny Zjazd Przemysłowców Na- 
ftow ych poświęcone będą głównie spra 
wie odbioru ropy, Oraz utrzymaniu i 
podniesieniu jej ceny. 

Wobec lansowanych pogłosek 9 
zamiarze importowania do kraju ropy 
z zagranicy, ku czemu wyraźnie zmie 
nzają zagraniczne koncerny  rafine- 
ryjne, zadaniem Zjazdu będzie ener- 
giczne i zdecydowane przeciwsławie- 
nie się tej akcji, zmierzającej do za- 


początkowania naszego własnego prze 


mysłu naftowego i przekształcemia 
Polski z kraju, posiadającego własne 


GIEŁDY, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 16. lipca. (PAT). 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 110 trzy czwarte, 
5 pre. pożyczką dolarowa 68 trzy czwarte, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 88, 8 prc, 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj, 834. 

Wałuty i dewizy.  Holandja 357.58, 
Londyn 43.27, Nowy Jork 8.88.2, Paryż 
24.99, Praga 26.36 i pół, Nowy Jork tel. 
8.89,4, Szwajcarja 172.82, Włochy 416.58, 
Berlin 212.80. 

Warszawą, 16. lipca, (PAT) Bank 
Dyskontowy 115, Bank Polski 166 i pół, 
Bank Zachodni 70, Warsz. Tow, Fabr. 
Cukr. 30 i pół, Litpop 25, Starachowice 


15 i pół. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń 16. lipca, (PAT) Warszawa 
79.20—79.48 Zurych 137.31 Amerykań- 


skie 703.50 Niemieckie 168.43 Włoskie 
37,15 Jugosłowiańskie 12.49 i pół Szwaj 
carskie 137.32 Czeskie 20.94 i pół We- 
gierskie 123.76 Zieleniewski 28.80 Gali- 
cja 20, ku 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 16. lipca. (PAR Panse 
20.24 i pół, Londyn 25,03, Nowy Jork 
5.14.40 Brukseła 71.87 i pół Włochy 26,95 
Hiszpanja 59.40. Amsterdam 207.05, Ber- 
lin 122.10, Wiedeń 72.68, Stokholm 138.30 


górnictwo naftowe, na kraj stale już 
importujący ropę i uzależniony w tej 
dziedzinie od produkcji zagranicy i 
przeróżnych obcych połentantów na- 
ftowych. 

Element polski, zrośnięty organicz- 
nie z naszym przemysłem naftowym, 
w trosce o przyszłość kraju, nie mo- 
że wobec podobnych,  brzemiennych 
w opłakame następstwa, pomysłów po- 
zostać obojętny. 

Niezależnie od tych spraw zosta- 
ną poruszone jeszcze inne nadzwy- 
czajnie ważne dła: naszego kopalnic- 
twa r.aftowego i rozwoju wilertnictwa 
sprawy, jak pomoc poszczególnym 
przedsiębiorstwom, kwestje organiza- 
cyjne i tp. 

W zjeżdzie mogą wziąć udział 
wszystkie bez wyjątku  przejlsiębior- 
stwa kopalniane bez względu na to, 
czy otrzymały zaproszenią czy mie, 
ponieważ wiele zaproszeń dła braku: 
adresów nie można było wysłać. Jak 
najliczniejszy udział w Zieździe jest 
bardzo pożądany i leży w interesie 
poszczególnych zainteresowanych 
przedsiębiorstw, 


Oslo 137.80, Kopenhaga 137.80, Sofja 3,74, 
Praga 15,25 i pół, Warszawa 57.70, Buda- 
peszt 90.17 i pół, Białogród 9.12 i pół, A- 
teny 6.67 i pół, Konstantynopol 2.44, 
Bukareszt 3.06, Helsingfors 12.95, Buenos 
Aires 187 i pół. 

GIEŁDA LONDYŃSKA, 

Londyn, 16, lipca, (PAT). Nowy Jork 
186.57, Paryż 123.61, Berlin 20.38 1/8, 
Montreal t86 trzy ósme, Hiszpanja 42.10, 
Amsterdam 12,08 15/16, Bruk sela 
34.81 518, Włochy 92.87, Szwajcarja 25.03, 
Kopenhaga 18,15 7/8, Stokhołm 18.09 348, 
Oslo 18.16, Helsingfors 183,22, Praga 
164.05, Budapeszt 27.78. Belgrad: 274 3/8, 
Sofja 670 i pół, Rumunja 818, Wiedeń 
34.45, Warszawa 43.37, 

GIEŁDA PARYSKA, 

Paryż, 16. lipca. (PAT). Londyn 
123.61 i pół, N. Jork 25.40 trzy czwarte, 
Bruksela 355, Hiszpanja 294, Włochy 
132.01, Szwajcarja 493 trzy czwarte, Ko- 
penhaga 680 trzy czwarte, Amsterdam 
1022%4, Oslo 680 i pół. Stokholm 683, Pra 
ga 75 i pół, Rummnja 15.15, Wiedeń 359, 
Berlin 606 i pół. 

uh: 
Lwów 16. lipca, 

Tendencja lekko zwyżkowa  Stebro 
w dalszym ciągu spada w cenie. s 

DEWIZY: Dolary ameryk. ASRT— 
82925, dolary kanad. 5.80.80—SR80%8, 


kor. czeskie U.26,25—u.-0.x, dr. frans 
0.34.60—0.35.00, fr. szwajo.  1.72.00— 
1.72.50, funty  43.40—43.70. czerwieńce 


11.00—12.00, leje 0.05.00—0.97.59, Ezylin= 
gi 125.50—126.00. 

á == 
Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek, 17. lipca 1930. 

Lwów 11.58 Sygnał czasu i hejna:. 
12.05—13.00 Koncert płyt gramofono- 
wych. 17.36 Transmisja z Krakowa: Po- 
gadanka dla pań „Wskazówki gospodar- 
cze“ — wygl. p Batkowa. 18.00 Transmi- 
sja z Warszawy: Koncert kameralny, po- 
święcony twórczości Cl. Debussy'ego. Wy 
konawcy: Irena Bojanowska sopr., Zofja 
Dawidsonówna fort, i akump, i prof. Sta- 
nisław Zmigryder fort. i słowo wstępne. 
1. Słowo wstępne. 2, Mała suita fortepia- 
nowa na 4 ręce a) W łodzi (En bateau), b) 
Orszak (Cortega), c) Menuet, d) Balet. 3. 
aj Recitatiw i arja z kantaty „Sun mar- 
notrawny' (L'enfant prodique) b) Dzwo- 
ny (Les cloches,, c) Akwarele, d) Zapom- 
niane piosenki (Ariettes oublide) -— od- 
śpiewa p. 1. Bojanowska.4, Sześć napi- 
sów starużytuych* (na cztery ręce) a) We 
zwanmie do pana, bożka letniego wiatru, 
b) Na bezimienną mogiłę, c) Aby noc by- 
ła pomyślna, d) Tancerka z koraiami, e) 
Na cześć Egipujanki, f) W podzięce desz- 
czom porannym, 19.00 Rozmaitości i ko- 
munikaty Ligi Samowysłarezałności Go- 
spodarczej. 19,20 Transmisja z Krakowa: 
Pogadanka słowiańska. 19.45 Transmisja 
giełdy rolniczej z Warszawy. 20.00 Sygnał 
czasu, poczem. transmisja z Warszawy: 
Prasowy dziennik radjowy, 10.15 Trans- 
misja koncertu wieczornego z Warszawy. 
21.30 Transmisja shrchowiska z Wilna. 
22,00 Transmisja z Krakowa: „Obrona 
Lwowa'* fejleton — wygł, p. M. Janu- 
szanka. 2.15 Transmisja kommnikałów z 
Warszawy. 23.00—24,00 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni Gastronomja 
w Warszawie. , 

LIPSK 19.30 Muzyka wesoła.LONDYN 
20.45 „Midsummer Madness” — sztuka 
muz, Cilfforda Baxa. KRÓLEWIEC 19.30 
Rosyjska muż. 21.10 Knocert. KALUND.- 
BORG 22.30 Soliści. GLIWICE 16.30 
Koncert. HAMBURG 19.15 Marsze i bal- 
lady. 21,30 „Negro spirituals“ — program 
pieśni murzyńskich. BERLIN 20,30 Mu» 
zyka operetkowa, MOTALA 20.20 Recit:N 
wioloncz. Carla Christiansena, - RZYM 
21.02 „Andre Chenier“ — opera Giorda- 
na. ŁANGENBERG 20.00 Koncert !etni. 
PRAGA 20.30 Recital skrz. Milenki Ħaj- 
mondowej, 22,15 Recitał organ. Wieden- 
manna. OSLO 19.30 Arje operetkowe, ME- 
BJOLAN 20.40 „Rosamumda'* — opera 
chuberta. WIEDEŃ 20.05 Cykl pieśni 
Schumanna p. t. „Miłość poety“. 20,35 
Prod. wok, kVesołego kwartetu, 21.05 Wie 
czór pieśni i muz. lud. BUDAPESZT 20.00 
Ork. cygańska( 21,30 Koncert, 


Piątek, 18. lipca 1930, 

Lwów 11.58 Sygnał czasu i hejnał. 
12.05——13,00 Koncert płyt gramofono- 
wych. 17.35 Transmisja z Krakowa: Od- 
czyt p. t. ,O narkotykach“ — wygł. dr. 
B. Skarzyński, as. U, J. 18.00 Transmisja 
z Warszawy, Koncert orkiestry kina „Sty 
lowego'* pod dyr. K. Wolskiego, 1. Kel- 
ler Bela: Komiczna uwertura. 2. Lincke: 
Wale z operetki ,,„Lizystrata”. 3, Paderew 
ski: Mełodja. 4, Statkowski: Krakowiak. 
5. Merikanto: Idyila. 6, Kronberger i Ma- 
riot: Święto Budy (Fete d'amiur Boudha). 
7. Waldteufel: Polka. 8. Waldteufel: „Bru 
net czy błomidyn' — walc. 9. Mascagni: 
Pieśń z operetki „Tak“. 10 Fr, Kark: Be- 
ienice. 11, Sallivan, Maskarada weneckie- 
go kupca, a) wstęp, b) Barkarola, c) 
Bourree, d) Walc, e) Finał. 12. E. Czaj- 
kowski: Krakowiak. 19.00 „Skrzynka po- 
cztowa“ — omówi p. Leonard Nowakow- 
ski, 19,20 Rozmaitości, komiumikały, oraz 
koncert płyt gramofonowych. 19,45 Trans 
misja giełdy rołniczej z Warszawy. 20.00 
Sygnał czasu poczem transmisja z War- 
szawy: Prasowy dziennik radjowy. 20.15 
Transmisja z Warszawy: Koncert symfo- 
niczny z Doliny Szwajcarskiej. Wykonaw 
cy: Orkiestra Filharmonji warszawskisj 
pod dyr. Tadeusza Mazurkiewicza i Be- 
nedykt Górecki fagot. 1. Mozart: Uwer- 
teura do op, „Flet zaczarowany”, 2. We- 
her: Andante i Rondo z koncertu na fa- 
got i orkiestrę. Il. 3. Beethoven: Symfonja 
F-dur (6-ta), a) Allegro ma non troppe, 
b) Andante molto, ci Scherzo. d) Alegro 
Allegretto. 22.00 Transmisja z Warszawy: 
inż. Tadeusz Zamoyski i nieznana pani na 
temat „Tajemnica jednego uroku”, 22,16 
Tzxaznisja komunikatów z Warszawy, / z 
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RAKIETY RAKIETY 


naprawiam 


aparatem angielskim 


od zł. 12. — za naciąg 
od 60 gr. — za strunę 


(13) 
od zł. 22— 


Struny angielskie 
od 80 gr. za metr. 
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tenisowe 


ZAKŁAD INSTALACYJNY I ELEKTRO- 


MECHANICZNY 
Marcina STĘPAOWSKIEGO 
Lwów, uł. Źródlana 1i. Telef. 21 09. 
Specjalność: Naprawa dynamo maszyn 
i motorów elektrycznych. Silniki i prąd- 

niee własnego wyrobu. 5904-20 


z dnia 18. lipca 198U. 


Nr. 9280 


Ai. Ł. A1DUO. 


„ FRANCISZEK ŚWIEŻY 


Lwów, ul. Na Błonie |. 50 
Fabryka Asłałtu i płyt izolacyjnych. 


chów papą i cementem drzewnym oraz asfaltowa- 


W. Briomilski 


Lwów 


Lód evidi za Cheas hnm | 
2g 


mega dzis náist: 


ULMOWA Janina, Kochanowskiego 15 
KUREK Jan, Piekarska 5. 

STARZEC Stanislaw, Bóbrka. 
SZYDŁOWSKI Jan, Krechewice. 
SZYMAŃSKI Antoni, Wełdzisz, 


Bilety są do odebrania w Administra- 
cji codriennie między godziną 10, a 3 
przedpofndniem. 


POSADY WOLNE 


DUZY I PEWNY ZAROBEK 
przy sprzedaży munopołowego, masowe- 
go artykułu. 

Solidni, energiczni, uzdolnieni agenci- 
zastępcy poszukiwani. Oferty z życiory- 
sem, iotografją i poważnemi referencja- 
mi kierować pod „Niebywały Sukces“: 
Biuro Ogłoszeń, A, Jacobi, Lwów, Zimo- 
rowicza 14. 6559 
POWAŻNE przedsiębiorstwo przemysło- 

we poszukuje na zastępstwo przez 

miesiąc sierpień biegłej stenotypistki 
polsko-niemieckiej. Zgłoszenia pod 

„Crudeoil* do Administracji. 6530-3 
CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukuń- 

czyć kursy fachowe korespondencyjne 

profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stznogzafji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie- 


go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo. Ządajcie 
prespektów. 8108-14 


POWAŻNA siła biurowa, biegła maszy 
nistka. do korespondencji polskiej i 
niemieckiej, oraz innych zajęć biuro- 
wych, poszukiwana przez chrześcijań- 
ską firmę handłową z branży artyku- 
łów naukowych we Lwowie. Wymaga” 
ne: znajomość języka niemieckiego w 
słowie i pismie, praktyka  hiurowa 
oraz umiejętność biegłego pisania na 


maszynie. Zgłoszenia dọ adm. pod 
„Dobra siła“ z podanie wieku, prak- 
tyki i ukończenia szkól. 6508 


PENSJONATY 
iLETNISKA 


PENSJONAT „Dziecko“ przyjmuje pod 
swoją opieke na miesiąc sierpień dzie- 
ci i młodzież po 7 zł. dziennie za peł- 
ne utrzymanie, Adresować: Willa „Ma 
rysienką' Iwonicz, Pośpiech pożąda- 
ny. 6558-5 


Humor. 


— Wecezoraj żądaliście 500 złotych za 
krowę, a dzisiaj 700? 

— Żona moja zdecydowała się nagle, 
że musi mieć nową suknię... 


ul. Krzywa 25. 
(obok Akademickiej) 


darmo | 


INSERUJCIE 
W „GAZECIE 
PORANNEJ“. 


PENSJONAT „VICTORIA“ w Zakopa- 
nem ul Szpitalna poleca pokoje z u- 
trzymaniem na sezon letni w cenie od 
8.50 de 10 zł. — elektryczność, łarien- 
ka, ciepła i zimna woda. Pokoje sło- 


reczne, jedno i dwuoosobowe na r:e- 
ką i plażą. 


CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór 
ne, neurastenję seksualną leczy specja 
lista Dr. Frisch, ulica Wałowa JI, te- 
lefom nr. 55—20. 6190-10 


ROZWIEDZIONY urzędnik rządowy bez- 
dzietny, lat 40, z gażą miesięczną 500 


zł., szukał naprawdę żony inteligent- 
nej, oszczędnej z dobrego domu i cha 
rakteru do lat 40; rzecz traktuje po- 
ważnie. Zgłoszenia pod ,„Wychowa- 
6541-2 


nie“ do Adm. 


KORESPONDENT samodzielny polsko- 
niemiecki, biegły maszynista, dobry 
kupiec poszukuje posady także zamiej- 
scowej lub półdniowej. „Zaufanie Ad- 
ministracja, 6562-3 


o MMM 
SZOFER Strzelec lat 23 poszukuje posa- 
dy, miejscowość obojętna. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej" 
pod Sumienny Nr. 215. 6565-8 


MIESZKANIA: SKLEPY. 


SZUKAM 3 lub 4 pokojowego mieszka- 
nia od 1. września. Dr. Sokołowski, 
Batorego 34. 6500-2 


DWA pokoje, kuchnia, pięć pokoi, ku- 
chnia blisko Cłowej do wynajęcia. 
Singer zegarmistrz Ruska 1, 6555-2 

DWA pokoje, kuchnia, komfort, nowa 
kamienica dla bezdzietnych uo wyna- 
jęca. Czynsz z góry wzdłe umowy, 
z'aulinów 7c. 6555 


DO WYNAJĘCIA wielki pokój z balko- 


nem umebiowany stosownie do żąda- 
nia we Lwowie przy ul. Leona Sapie- 
hy. ' Zgłoszenia pisemne pod „Balkon“ 
do Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, 
6557 


Legjonów 1. 


PIERZE | = rym pa 
Władysław WEDEF maiti” o 


5199 
PRALNIE domowe elektryczne „Tempo“ 
oraz magle korbowe. Rentschner, Le- 
gjonów 37. 6113-8 


SPRZEDAM tanio dem blisko tramwaju. 
Wiadomość Weuts Bogdanówka L: G 
ZIMNA WODA,  najpewniejsza "e 
parcele budowlane niedaleko stacji, o 
kazyjnie do nabycia, Łyczakowska 4, 
stolarnia. 6561-3 


Grafologini Sarment‘ 


przyjmuje od 11—1 i 
ul. GOŁĄBA (boczna Hoffmana) 10 
il. p. drzwi lewe. 


od 5—8 


6163 


PARCELA 103 sążni obok Zamku stro- 
na Zniesienia sprzedam za 525 dola- 
rów. Różycki Wołyńska 8. 6564-2 


KAMIENICA nowa, nowoczesny komfort, 
wolne mieszkanie, wkład gotówką 
7.000 dol. Dochód netto od wkładu 


15 proc, Z powodu stosunków farcilij- 
. nych sprzeda firma „Kontrakt“, Bato- 
rego 36. 


6556-5 


KUFRY, walizki, teczki, torebki farbuje 
na wszystkie kolory Barasz, pl. Ber- 
mardyński 2. 6504- 3 


MORELE zaleszczyckie wysyła 5 kg. 5.4 
szykach, miód kuracyjny 5 kg. bań- 
kach po 22 zł. franko zaliczka Owo- 
carnia Sal. Selcer, Zaleszczyki. 6535-5 


MORELE (Aprikozy) 21 zł,  Lipcowy 
Miód kuracyjny 20 zł., pięciokilogram. 
wysyłki franko M. Katz Zaleszczyki. 

6523-5 

MORELE (Aprikozy) pierwszej ToN, 
wyborowe zł. 22.—, Pomidory zł. 15, 
Jabłka i gruszki zł. 15, w 5 kg. koszy- 
kach franko zaliczką, "Miód kuracyjny 

w bańkach zł. 21 wysyła Owocarnia: L. 
Prinz Zaleszczyki. 6332-3 


MORELE wyborowe I. sorta zł. 22, II, 
sorta zł, 20. Pomidory zł. 15 pięciokg, 
koszykach. Miód pszczelny kuracyjny 
zł. 20 w bańkach pięciokg. franko za- 
liczka wysyła Józef Nagler, Eksport 
OModÓW, Zaleszczyki. Ters 

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy- 
pialnie od 6uu zł, jadalnie od 800 zł, 
salcny od 550 zl, krzesła od 11 zł. 
otomany od 50 zł, bufałki od 45 zł, 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwurastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszełesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5334-30 


ZA POŻYCZKĘ 2.500 dol. na 3 miesiące 
zwrócę 3.500 dol. Zabezpieczenie hipo- 


teczne pierwsze miejsce wartość oś- 
miokrotna. 6549 
UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU. Lwów 
powiat Jułjusz Rosen. 6518 


KUFRY, walizki, teczki, torebki poleca 
Wykonuje, naprawia Barasz, pl. Ber- 
nardyński 2 ~ 6569 

PRZEPROWADZĘ parcelację większego 

majątku niezbyt na Wschodzie. Par- 

celanci posiadają gotówkę. Zgłoszenia 
pod ,Parcelacja* do biura reklamy 

„Bar Lwów, w ak 14. 6567 


- PODRÓŻNE 
MASZYNY 
DO PISANIA 


nowe 4-rzędowe 


paca zł. pem ł 
„KASZYNOPÓL stała Eaa re BA 


CENY OGŁOSZEŃ: 


70 gr., 
pracy lub posady 3 


(szer. 


drobne ogłoszenia za słowo 10gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.. matrymonialne, 


za wiersz 1-szpalt. 


Przedsiębiorstwo robót asfaltowych i krycie da- | 


EE 
A 
8 


miiimetrawy (szer. 
60 mm.) w artykuch 160 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
c korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300: zł, cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na- 


nie ścian pionowych i poziomych. Niszczy wilgoć 
i grzyb. Wykonuje posadzki gładkie asfaltowe. — 
Konserwacja dachów papowych i cemento - drzew- 
nych, oraz konserwacja dachów blaszanych 
xem i norbilakiem. 


subo- 
5580 


Pierwsza Wsch. Małop. 
FABRYKA SIATEK I OGRODZEŃ 
+ Lwów, Zielona 61. 
Siatki, okucia, ogrodzenia iip. 
2864-40 


„Na jczystszy lipowy — 


miód pszczeli 


tegoroczny, z pasieki na miejscu świeżo 

młynkowany, eliksir dający „irowie 

i siły, do nabycia w cenie 6 zł. za jedno 
kilowy słoik. 


UL. PIASKOWA 15. 


tel. 66—01. 19 


Parasole ogrodowe 
inżynierskie do pomiarów poleca 


PARAGON“ 


MARJA Bemowa u. Wałowa 9 
4655 


ZIOŁKA ZOŁĄDKOWE 
„FRANGULIN* 


znakomicie działające na odtłuszczenie, 
cbstrukcję i na przemianę materji. Uła- 
twiaja trawienie, usuwają cierpienia wą- 
troby. nerek i kamieni żółeiowych. Leczą 
reumatyzm, artretyzm, rozpaszczają kwas 

moczowy i czyszczą krew. 
Główny skład: 


Apteka Sommersteina 


Lwów, Janowska 2. Toi. 33-75. 
2393-2 


De kina „PALĄCE* 
za derno 


mana dzię nAi: 


KRZEWICKI Edward, Kopemika 3. 
BARAS Tadeasz, Kasztelańska 3. 
FROSTIG LEOPOLD, Wałowa 5. 
ISTNER Filip, Zamarstynowska 23. 
WASILKOWSKA, Halicka 20. 


Biisty są do odobrania w Administem 
cji codztrennic między zodzina 19 a 14; 
przedpołudniem. 


Za wiersz s szpaltowy milimetrowy (sz:r. 30 mm- ojłcezenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalłt milimetrowy (szer. 69 :nin.). ga- 
` desłane 40 gr., za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., 
pertuar) 55 gr., za wiersz. l-ezpalłt. milimetrowy 


60 mm. w tekście (kronika, re- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłtszenia w miejscu zastrzeżonem, ogroszenia osobno stojące i bez numeTu doliczamy * 


25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikuiemy. — UWAGA: Kolumny 
tekstowe 4 lamy (szpalty). 


8 łanów (szpak). 


ogłoszeniowe są podziełone na 


Z drmkarai Wydawnictwa „Gazety Porannei*. Ska z ogr, odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO. we Lwowie — Odp. zedaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI 


